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Od administracji. 


Szauowuych | 20M naszych 
i raSZATA do „wczesnego nadesłania pre- 
mA czwarty kwartał 1872, 


Cena prenumeraty na Gazetę Na- 
rudową pozostaje ta sama, t. j.: 


„płką pocztową wraz z „Ty- 

Z Pr odnikiem Niedzielnym :* - 
-e | | *qgrt.890) złr. — et, 
półrodmie - „on —w 
kwartalnie m e 
mmiesięczi€ t k jay cd? » 


toby 7 pAnóy preouuimeratorów ży- 
czył gobie Oprócz jednego egzemplarza 
- Ty odpika Niedzielnego“: przy „,Głazecie 
Na Slowa" Jeszcze drugi lub więcej 


malarzy prenumerować, za nadesłaniem 
trartałoi po 35 ct. za jeden egzem- 
p otrzymywać „będzie takowy pod 
osobny: adrespi4. ] 
“T wW miejscu bez „Tygodnika Nie- 
69 z L5 zii. — Ct, 
półrocznie . : I, ża 5 
kwartalnie . 3 3 p 75 4 
miesięcznie ; ETO, 


- Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna przenumeratę za przekazem póczio- 
wym, niż w liście. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(lylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukować 
Frebitsch dnia 1. października. 
Kandydat wierno-konstytucyjny dr. Ba- 
zant, jednogłośnie posłem obrany. Komi 
sja nie przyjęła protestu Czechów, którzy 
się wstrzymali od głosowania. 


Berna (w Szwajcarji) dnia 1. paź- 
dziernika: Biskup Mermillod protestował 
przeciw uchwale genewskiej Rady miej- 
skiej, , "SUWAJĄCej go od urzędu bisku- 
piego s dt 

reszt d. 1. Października, 
austrjacka przyjęła zamknięcie vag, 
ków za r. 1870, wyjąwszy ian arię 
pozycję, przy której jeszcze wyjaśnia cia 

lenia 
zażądano. | 


Delegacja 


Lwów 3.,3. października. 

węgierska przaciw contralistom 
Fałszywa pozycja 

— -Radość ji klam- 


+uelegacja 
delegacji przedlitawskej. —= 
contralistów. — 7 Węgier. 
stwo ceutralistógy-) 
W niedzielę ka wN RE dele- 
ji jerskiej powzięła dwie ważne u- 
u PRE SPREGzrć z odnośnemi. uchwa- 
łami komisyjnemi delegacji przedlitawskiej, 
czyli raczej centrałistów. Komisja „węgierska 
odbyła najprzód poufną konferencję z mini- 
strami węgierskimi, Lonyayem 1 Kerkapolyim 
(finansów). Przewodniczący zawiadomił, że 
członkowie, zanim powezmą uchwałę w spra- 
wie podwyższenia stanu prezencyjnego armi, 
uznali za potrzebne, rozpatrzyć prócz przyto- 
czonych przez ministra wojny powodów, ta- 


kże doniosłość finansową tej sprawy i dowie 
dzieć się, jakie zajął stanowisko rząd węgie > 


ski; wzywa zatem obu ministrów, aby wyłu- 
szczyli odnośne okoliczności polityczne | fi 
nansowe. a iire i 
Kerkapolyi: Prawda, że wracająca 
to roku suma 3*/, wil. złr., z której 17/4 
mil. na Węgry przypada, bardzo jest zna- 
czną. Ale w takiej sprawie należy się prze- 
dewszystkiem powodować względami wojsko- 


wemi i politycznemi. Stan finansowy Węgier. 


z mego wykładu w sejmie; nie 
bardzo świetny, ale też nie taki 
dzienniki przedstawiają. Jest on 

i to co do podniesienia siły 


jest wiadomy 
jest na razie 
lichy, jak go 
Fary potrzebne 
: 4 TN n 
Kicia gospodarstwa państwowego, 
Lonyay podnosił okoliczności polityczne. 
Jako węgierski minister-prezydent, po długich 
walkach z ministrem wojny w obecności mo- 
narchy przystałem na wstawienie tej sumy 
do budżetu wspólnego, nie wypadałoby zatem 
delegacji węgierskiej odrzucić tę sumę. Wę- 
gry powinny złożyć dowód, że gotowe są na- 
wet do niepodobnych prawie ofiar dla wzmo- 
cnienia i wojennej gotowości monarchii. ` 


Nastąpiło potem posiedzenie wojskowej 
komisji delegacji węgierskiej, na które oprócz 
owych dwóch ministrów przybyli jeszcze An= 
drassy, Kuhn, jenerał Benedek (ale nie ów 
z pod Gdowa i Sadowy) i szef sekcji w min. 
wojny Früh. Przewodniczący zawiadomił, że 
na poprzedniej konferencji rząd węgierski zło- 
żył oświadczenia zadowalające, że nadto po- 
wody wojskowe i polityczne przemawiają za 
żądanem przez rząd wspólny podwyższeniem 
stanu prezencyjnego armii (piechoty i strzel- 
ców). Andrassy podniósł względy moralne 
i polityczne. Właśnie siła armii jest rękojmią 
pokoju. Dlatego poleca Żądania ministra woj- 
ny, zresztą do minimum zredukowane, do 
przyjęcia; i zarazem zaprzecza, jakoby rząd 
wspólny z niezmienionego w niczem przyjęcia 
budżetu robił kwestję gabinetową. Rząd speł- 
nia swój obowiązek, żądając tego, co jest 
potrzebne; a delegacje niechaj robią to, co 
im patrjotyzm i pojęcie stanu finansowego 
nakazuje. — Po długich rozprawach _ przy- 
stąpiono do głosowania. Jednomyślności nie 
było, ale większość przy jęła w zasadzie 
żądania ministra wojny co do podwyższenia 

a 


nu prezencyjnego. | 
133 : menen semea 


~ Z nad Elby. 


Odzywając. się do was R A) z głębi 
RER tóre nawiasem mówiąc, lepiej na- 
Niemiec (6 ni8). wtedy tylko e Cl 
a"i „tronie uwage czytelników Gasety 
ku te j, gdy rzeczywiście jest cokolwiek 
do powiedzenia. Wprawdzie te- 
obfitego materjału do kores- 
ENEA, sprawy a ae 
+czności polskiej z artykułów wy- 

ZDADE publica przedmiotowi poświęconych; 
łącznie so zaś najwięcej obchodzić nas mogą 
prócz kraju TZECZY, które najbliższy mają z 


z eoh niemieckich. Mała ta, corocznie 


ie zmieniająca się kolonja polska składa 
P ie więcej Z dwustu kilkudzie- 
aż ju osób, 


wód, Z Wou, albo w pogoni za 


lowym QO większają niekiedy t 
ZWIĘ y tę ludność, 
BOSSA u duż. Aglików 14.000 osób 


tutejszego towarzystwa roda- 
ków, o niem szczegółowo mówić nie myślę, 
tem bardziej iż z zasady wstręt mam do 
tego rodzaju sprawozdań, które rzadko kiedy 
gą bezstronne i sprawiedliwe, rzadko trzy- 
mają Się W granicach właściwej przyzwvito- 
ści, rzadko nawet zajmującemi są dla ogółu 
; a najczęściej przybierają cechę 
prostej plotki. 
awne tradycje tak zwanej 
Zreśatą d Dreźnie nie m chluby oj- 
j noszą. łask np. mówi 
Ar 1 z samych Polaków sło” 
y to po powstaniu 1863 r. 
dla których zapewne po- 


miejscu, bardzo kosztowne suknie, Jedna Z 
dam zaproszonych, wielce szanowna i powa- 
Żana, chociaż wielkich zgromadzeń nie lu- 
biła, znaglona prośbami, przybyła na ten 


bal; lecz miała tyle cywilnej odwagi, iż bę- , 
=> 


made bogatą, ubrała się nader skromnie. Ko- 
ŻY posp złożony za złotej mło dzie- 
na drugi o yrezdeńskiej, uznał za stosowne, 
Mówią tej pani wcałe nie prosić! 
dano teatr PAW pa kilku, gdy ukła- 
osobom chcącym wag, ! już rozdane były role 
zła się w towarzy ać w nim udział, znala- 
panna pochodzącą > Mie, Amatorek-artystek, 
pięknie wychowana, Jadna 1 odziny, bardzo 
pozbawiona genealogiczn, Pca nieszczęściem 
mitych przodków a nie ch o drzewa znako- 
rodowodem zmyślonych an, ikóg szczycić 
jedna z kobiet, dowiedziawizą ów. Wtedy, 
chociaż jej samej pochodzenie ATYSŁOK 0 tem, 
było więcej niż wątpliwem, wyznał atyczne 
będzie należeć do teatru, jeżeli tą p, Me 
« 4 ep pid je eli ta pann 
zostanie przyjętą ! A 


Mówią także, iż nie bardzo da 
dzież, nabywszy od kelnerów Notow yoli wat 
granicznym zwyczajem, tytuły grafów, na 
składkowy bal wezwała osoby należące do 
tak zwanej arystokracji, która również po 
większej Części w niemieckich miastach i 
kąpielach, otrzymuje przywileje od lokajów 
lub pokojówek. A gdy znaleźli się ludzie bez 
von, bez de, (wiedząc dobrze iż polskie 
ski lub wicz to samo znaczy, co voni 
de), lecz co ważniejsza: bez ski przy ną. 
zwisku (chociaż Kościuszko, Reytan 
i tylu innych ani von ani ski nie mieli); 
gdy ci ludzie, Polacy, dobrze wychowani. 
szlachetni, powszechnie szanowani a nawet 
zasłużeni podobnież pragnęli mięć udział w 
zabawie — zaprosin im odmówiono! f 

Mówią nareszcie, że dobrze myśląca 
część drezdeńskiego, polskiego towarzystwa, 
chcąc ten smutny rok powszechnej żałoby w 
stuletnią rocznicę pierwszego rozbioru, prze- 
pędzić z godnością, aby nie stać się poŚmie- 
wiskiem cudzoziemców, postanowiła  wstrzy- 
mać się od hucznych zabaw, a urządziła 
przeszłej zimy wieczory naukowe i teatr a- 
matorski w celach dobroczynnych. Znalazł 
się jakiś starzec mający w pewnej koterji po- 
wagę, który ośmieszając uczucia narodowe, 
zachęcił niektóre damy do Świetnego balu, i 
ten odbył się w sali najętego hoteln, gdzie 
niegdyś mieszkali Kościuszko, Niemcewicz i 
Kniaziewicz !!! 


Ale czegoź nie mówią ?l.. Tej wiosny 


można dać bez - u- ` 


„ten był do przewidzenia. 
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Focze jenerat Kuhn Po 
dodał A tn echan i mniejszość aao 
woleniem przyjęła. Powiedział, 28 jak to Ha 4 
wyższenie jest niezbędnem i pomyŚ zz (ta 
też niem się skończy prowadzona o 14 
kilku organizacja armii. Niniejszy „budze 
zwyczajny może być uważany 74 pudief nor- 
malny na czas pokoju. Wyjawszy możliwego 
podrożenia cen żywności i JanyCh: budżet: nie 
niejszy jest taki, że minister WOJa) M070 w 
pędzić potrzeby. Komisja uchwaliła to oświa 1 
czenie ministra wojny przyjać do MYR, 
ści, -zapisać w protokole i W sprawozdaniu 
orzec, że komisja tem podwyższeniem stanu 
pokojowego, co do nowej organizacji ar, 
uważa budżet normalny za stanowczo na przy” 
szłość ułożony. X 

Poczem, takż zecznie z Ucbw & 
centralistów komisji puzedlitawskiej, wegier 
ska uchwaliła, odrzucić w Zasadzie zro- 
wnanie płac urzędników wojskowych 7 gażar 
mi oficerów i uregulowanie etatu pewnych 
kategoryj urzędników wojskowych- 

"Na posiedzeniu poniedziałkowem miała 
komisja węgierska zająć się rozbiorem 1 u- 
chwalaniem pojedynczych pozycji zwyczajne- 
"3 miana ministerstwa wojny: bami 

isma central; * zgrzytają zębami 
$ te obie E N Cpwa. Presse zowie i, 
onierencję i i, iẹ komisji węgier- 
skiej komedją o ger Wegrzy kiedy- 
kolwiek z parlamentaryzmu i Z całości pań- 
stwa robili komedję. Tego m08% tylko do- 
puszczać Się reprezentanci zgnilizny centra- 
listyczńej. Ni zadnej wątpliwości, 


3 le podlega : 3 
że delegacja A walnem  posiedze= 
Ja węgierska na i co, do 


niu przyjmie uch swej komisji 
podwyższenia ata | rezaotinego 8) chyba 
tylko odstąpi od uchwały CO dą, urzędników 
wojskowych, aby módz się okazać grzeczną 
dla centralistów przedlitawskich. Rezultat 
L a a e vi 
nie, którego zre „ką centralistyczna ni- 
gdy nie poziadają die mó i namiętność 
nie są przekonaniem, kazałoby było centra- 
listom występować przeciw podwyższeniu pre- 
zencyjnego stanu armii, te takt polityczny 
byłby im powinien powiedzieć, że nie nale- 
zało przynajmniej atakować osobę monarchy, 
którego względom jedynie, mają zawdzięczyć 
swoją przewagę polityczną; mie należało 
plwać na armię, która miewała lichych je- 
nerałów, ale dzielnie się biła (Giskra rzekł, 
że zbieranina honwedów „Wypędziła* "armię 
austrjacką), nie należało” jeneralny referat 
budżetu wojskowego poruezać temuż samemu 
Giskrze. Byliby się ocalili wobec swych wy- 
borców, i narazili może monarsze, ale nie 
okazali się wrogami bytu i honoru pań- 
stwa. 4 
Znajdujemy W Pismach „centralistycznych 
wzmiankę, że delegacja węgierska wystąpi ja- 
ko pośredniczka, a delegacja przedlitawska 
jeszcze raz tę sprawę wezmie pod  „dojrza- 
łą“ rozwagę i nie odrzuci wniosków  pośre- 
dniezących. Ale W sprawie stanu prezencyj- 
nego nie może być mowy © „Kompromigie ; w 
czem on być może, i co może Węgrzy  za- 
ofiarują centralistom, wskazaliśmy powyżej. 
Dla centralistów sprawa to tem fatal- 
niejsza, że jak oblicza  ministerjalna Tages- 


przejeżdżał tędy, wracając do kraju po Czter- 
dziestoletniem wygnania Seweryn Go- 
szczyński, Kilkanaście osób zaprosiło Bo 
na skromną „ucztę. Opowiadają iż po tej 
uczcie, jeden z koryfeuszów tutejszego to- 
WarzyStwa, człowiek małluczkiegó rozumu, 
nizkiego pochodzenia lecz spokrewniony Z 
możnemt domami a więc liczący się do ary- 
stokracji i mający głos, bo dużo chóć 
niedorzecznie mówi. wystąpił z oburzeniem 
przeciw tej biesiadzie,- zapytując najprzód : 
co Goszczyński napisał?“ a` potem dowo- 
dząc, że „Niemcy mają j 
Shei. jednak ich nie fetują.“ L NE kie 
Niemcy stawią u siebie pomniki „asłuzony| 
mężom nawet za ich życia! 


< Z tych kilku przykładów wnosić można, 
że E or h którą oddycha polskie towa 
rzystwo w Dreźnie, musi być duszna, DO PY” 
zbawioną jest ożywczych pierwiastków : Świe 
tła i ciepła. Cóż jest do powiedzenia o 
takiem towarzystwie? Jakoż ci co bliżej zna- 
Ją osoby wchodzące w skład drezdeńsko- 
polskiej kolonii, mówią, iż można je P 


no Polaków lecz pozbawione myśli palkin, 
mowy polskiej i wszelkich uczuć naro są 
wych; rodziny przejęte jeszcze polskie u” 
czuciami lecz bierne, wegetujące ZyCiera cą 
ślinnem, zmieniające się stopniowo W 34 t 
maty, następnie w głazy, albo W ruszają 

się trupy, dla których- tylko potrzeba Spo” 
koju, ciszy, z którejby nic o Polsce nie» sty- 
szały; nareszcie rodziny żyjące DA ustroniu, 
spokojnie również, lecz życiem polskiem 
i poświęcające się jedynie, wyłącznie wycho» 
waniu dzieci. Niestety! Osób należących do 
tej trzeciej kategorji podobno bardzo mało! 
Emigrantów zaś stosunkowo nie wielu tam 


gie znajduje. 


O „pierwszych, pewien mieszkaniec Dre- 
zna mówił mi: „Ja znam ich wszystkich. 
Wierz mi; u nich patrjota, a szaleniec 
totr lub komunista, to wszystko jednote | 

. Com słyszał, to podaję do powszechnej 
wiadomości. i Nomina sunt odiosa; więc 0 
nazwiskach przemilczam ; lecz o życiu i czy- 
nach nagannych'milezeé™ nie podobna! Jest 
to obowiązkiem kazdego: czuwać nad go- 
dnością narodową. Im mniej nas jest, 
tem bardziej powinniśmy się poznawać i łą- 
czyć w imię zacnych zasad, w imię narodo- 


TAPE. i 
podziękowańszy : 


ie- , 
ić na trzy kategorje: rodziny noszące mie. 


takich czterdziestu - 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowejć przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
waiej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowakiogo nr. 9 plac katedralny. KRAKO- 
rWIE : Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY ZU: 
na’ gałs Francję i Anglję jedynie p. pułkowni* 
Raczkowaki, rue Jacob 13. W WIEDNIU: p. Haaser 
stein et Vagler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wollzeiłe, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem ! Ham- 
hurgu: p. Haaseństein et Vogler. 
` OGŁOSZENIA .przyjmaja pią ra opłat 
nd miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
; kiem, oprócz opłaty stepłowej 30 ct. za każdorarowy 
-umieszczenie r w R 
Listy reklamącyjue nieopieczęrowane nie ulegają 
irankowanin. 
Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa 
Ja niszczone. 


6 centow 


presse, za podwyższeniem stanu prezencyjne- * 
gloso- - 


ga bedą w delegacji przedlitawskiej 
wać nietylko Polacy. (5 z Izby posłów i ks. 
Jabłonowski), ale jeszcze inni, w ogóle rå- 
zem 28 delegatów, co daje niemal. równość 
głosów, gdyż cała delegacją * przedlitawska 
(jak i węgierska) składa. się tylko z 60 
członków. Między tymi 28 uiema ani jedne- 
go centralisty czystej rasy, prócz może dr. 
Scrinzego, , gdyż ani br. Piny, ;am dr. Co- 
lombaniego łub dr, Pascotiniego do nich za- 
liczyć nie można, choć w Radzie. państwa 
głosują z centralistami. Ten fakt. must. pod- 
kopać gentralistów w opinii cesarza, . który i 
tak im w duszy nie sprzyja, jak i w opinii 
Węgrów, którzy już w Pester , Lloydzie v- 
twarcie zapowiadają, Że rząd. węgierski już 
w tym miesiącu (a więc bez porozumienia 
2 przedlitawskim) rozwiążę kwestję banku, i 
że przesilenia handlowego obawiać się nie 
należy, bo minister finansów węg. od dawna 
przedsiębrał, kroki ostrożności, me 
-Komisje delegacji i przedlitawskiej już 
skończyły swe prace. Okrawywano budżet mi- 


l 


nistra wojny do końca; bez podstaw, bez po-. 


wodów, bez rachunku. Powiadano : tu trzęba 
tyle a tyle okroić, i okrawywano. 

W sobotę wyprawił w sejmie węgier 
skim  przywódzca "lewicy, Tisza, ' awanturę 
przy jenerałnej rozprawie nad adresem. Rzu- 
ciwszy kilka ogólników przeciw: ministrom 
spraw wewnętrznych i handlu i przeciw by- 
temu ministrowi sprawiedliwości, rzekł: „Po 
stępki rządu podkopały' zaufańte du niego. 
Qbiegają pogłoski 'óskarzające, g nawet pi- 
sma deakistowskie uderzały na rząd. Rząd 
jednak milczał, i ani próbował ‘ocalić swój 
honor odpowiedniemi oświadczeniami. Muszę 


nad tem ubolewać w>interęsie 'kraju, i zwró-. 


cić uwagę monarchy”. 3— *Poczem wyszedł 
na kulach, Zerwał się Lonyay, minister pre- 
zydent; i mniej więcej. odpowiedział: „Na u- 
liczne pogłoski i luźne. obwinienia nie edpo- 


wiada się; ale gdy je tutaj, ii przeciw ezłon- 


kom rządu i całemu rządowi rzucono, pod- 
nieść je muszę. = Wy powiadacie,- że honor 
rządu, to honor kraju. Prawda, iistrzedz 
tego honoru jest obowiązkiem obu zarówno 
stronnictw kraju. Dzisiaj my „siedzimy na 
tych fotelach, jutro wy zasiędziecie ; więc też 
baczcie, aby się nie przyzwyczajono, uważać 
te fotele za ławę zbrodniarzy. Na nierzetel-_ 
nych ministrów są ustawy . o odpowiedzial- 
ności. Jęśli wasz miecz jest prawy i ostry, 
więc go dobądźcie z pochwy; ale błotem 
nas nie obrzucajcie!* ` wsk 

Adresa tak prawicy "jak lewicy są bar- 
dzo przychylne dla Kroatów i sprawy ugo- 


dowej, ngjak jak «w rajeńsracie dla. Pola-- 
8 


ków iw ogóle dla sprawy ugodowej.” 


Dziennik Polsku, zrobiwszy miżerackie 
fiasko z kandydaturą dr. Zbyszewskiego, ze- 
mścił się srodze puszczeniem bąka, 
Dobrzański sprzedaje Gazetę Narodową. Cen- 
tralistów bąk ten tak mocno uradował, Że go 
wzięli na serjo i roztrąbili w swych pismach 


Że pan . 


w telegramie ze Lwowa. Nie zazdróścimy im 


tej radości. * 

Jak się centraliści lubują w kłamstwach, 
wej idei, w imię świętych powinności. 
dziemcy na nas patrzą! 

' Ponieważ wspomniałem 0 wychowaniu 
młodego pokolenia w Dreźnie, o tem słów 
kilka dodać muszę. © — oł a 
: Drezno posiada - oprócz szkół wojsko- 
wych, wiele $żkółek elementarnych, rzemieśl- 
niczych, szkołę handlową założoną przez tu- 
tejszych bogatszych kupców, kilka zakładów 
naukowych przygotowawczych z klasami wyż- 
szemi w dwóch kierunkach: tak zwanym hi- 
manitarnym czyli gimnazjalnym i realnym, 
dwa gimnazja: Kreuzschule i Vitztaumsches Ge- 
śchlechts-Gymnasium, tudzież dwie szkoły 
realne wyższe i osobną szkołę polytechni- 
czną; nadto dwa nauczycielskie seminarja, 
instytut gimnastyczny, akademię sztuk pięk- 
nych i konserwatorjum muzyczne w połącze- 
niu ze szkołą dramatyczną. AJ 

Z zakładów przygotowawczych, czyli pen- 
sjonów prywatnych męskich, gdzie wykłada- 
ją się nauki według programów szkolnych, 
najlepszym jest instytut Krause'go. inne 
są Z firmami : Bóhmego, Helbe'go, 
Albaniego itd. Wszystkie jednak mają 
wielkie wady w organizacji: a Zwłaszcza W 
doborze profesorów zostawiają wiele dọ Zy- 
czenia. 

Szkoły publiczne urządzone są bardzo 
dobrze. W nich system nauk przyjęty jest 
bez żadnej różnicy ten sam, jaki ząprowa- 
dzono w całem państwie teutońskiem. 

„Kształcącej się w Dreźnie młodzieży pol- 
skiej mało: zaledwie jest kilkunastu- chłop- 
ców rozrzuconych w szkołach rozmaitych. 

Natomiast liczba uczących się dziewcząt 
polskich jest znacznie większą. -Z wielkiej 
ilości pensjonów żeńskich, najbardziej przez 
Polaków lubionym jest zakład pani Giros $ 
mann-Schrott. Stałojsię modą ; odda- 
wać do tego. „pensjonatu polskie panieuki, 
chociaż inne zakłady są równie dobre a przy- 
najmniej nie gorsze, Jakoż w pensjonie pani 
Grossmann, oprócz jednej Węgierki: są, same 
Polki. Liczba uczennic wraz z externami nie 
dochodzi tam do czterdziestu. D 


..W innych zakładach naukowych żeń- 
skich znajdują się także polskie dziewczęta 
obok innych narodowości, i tych liczba wy- 
nosi razem kilkanaście uczennic. Lecz 
zasadą pani Grossmann jest przyjmowanie 
wyłącznie Polek a przynajmniej dziew- 


C- | 


„zapewnić sobie przyjaźń  Austrji; 


-nalne z wyobrażeniami kosm 


' pieniędzy, chociaż utrzymuj 
'mie kocha polskie dziewczęta, 


LED " UJ THTYPTYTYTTW 


gdy chodzi o sprawy nasze, dowodzi komu- 
nikat Nowej Pressy z poniedziałku: „We 
Lwowie odbywa się ponowny wybór posła. 
Ze strony rezolucjonistów pozostał tyl- 
ko jeden kandydat p. Jasiński, który też za- 
pewne większość otrzyma, gdyż połączeni 
Żydzi i Rusini nie mają podobno na tyle 
głosów, aby przeprowadzić swego kandy- 
data, dr. Hónigsmana.* — Ile słów, tyle 
kłamstw. Rezolucjoniści nie stawiali, nie przyj- 
mowali i nie odrzucali niczyjej kandydatary, 
bo niepotrzebowali — skoro także dr. Hó- 
nigsmann oświadczył się nietylko za rezolu- 
cją, ale i przeciw zaproyadzeniu bezpośre- 
dnich wyborów w Galicji. Kandydaturę dr. 
Hónigsmana odrzucono jedynie dlatego, że 
opuszcza kraj zupełnie, ekspatrjuje się. Ru- 
sini we Lwowie nikogo nie stawiali, i sta- 
wiać nie mogli, bo politycznego stronnictwa 
ruskiego we Lwowie niema. O połączeniu 
żydów z Rusinami ani słychu nie było. Na 
dr. Hónigsmana głosowało oprócz żydów, 
tylko dwóch chrześcian, a Żaden z nich ani 
z wyznania ani z polityki nie jest Rusinem. 

* Ale co to szkodzi kłamać, bez końca 
kłamać, aż się urwie całe kłamstwo centra- 
listyczne ! 


Położenie Austzji. 
| L 


Hr. Andrassy jest tego zdania, Że 
„Austrja dlatego zająć zdołała równorzę- 
dne z dwoma innemi mocarstwami Pół- 
nocy stanowisko, że jest si bma. Powie- 
dzieliśmy już raz, iż nie jest ani w na 
szym interesie, ani naszym zamiarem do- 
wodzić słabości Austrji. Przypuścić wszak - 
że można wypadek, w którymby Austrja 
uie była mocniejszą anir od Moskwy, ani 
od Niemiec, * osobno wziętych. . Czy i w 
takim wypadku nie mógłby zajść gtosu- 
nek pomiędzy trzema mocarstwami, podo- 
bny „do dzisiejszego ? —= Chąc na pytanie 
to odpowiedzieć, przypatrzyć się wypada 
naturze dzisiejszej sytuacji i dokładnie 
ją zanalizować. 

A najprzód, mie wierzymy wcale w 
serdeczność stosunków pomiędzy trzema 
mocarstwami. Widzimy, że Niemcy, z je- 
dnej, a Moskwa z drugiej strony, radeby 
ala z 
samej już natury zabiegów o tę przyjaźń 
łatwo zrozumieć, że jak jednemu, tak i 
drugiemu z tych dwóch sąsiadów Austro- 
Węgier chodzi nie o przymierze potrój- 
ne, lecz © porozumienie z Austrją prze- 
ciw trzeciemu, na wypadek. — Najprzód, 
myślano 0 zjeździe dwóch tylko cesarzy 
w Berlinie, austrjackiego i niemieckiego 
(że-nie "mówimy już 0 projektowanym 
zjeździe ' w Ischl); moskiewskiego cara 

ZAZNA — 0 | | tna 
cząt katoliekiego wyznania. Ztąd wy- 
nikł przyjęty: przez wielu rodziców zwyczaj 
oddawania panienek tylko do pani Grossman. 

=i Otóż w tem właśnie leży ukryta orga- 
niczna wada pensjonu pani Grossman. Ponie- 
waż jest pora, w której Polacy "z różnych 
stroh przybyli, osiadają w Dreźnie dla wy- 
chowania córek, na ten ważny przedmiot u- 
wagę ich zwrócić należy. * y? ma 

Myliłby się mocno. ktoby mniemał, że 
pierwszeństwo oddają ` Polacy  pensjonowi 
pani Grossmann z tego powodu, iż tam prze- 
chowują się uczucia narodowe w nieskazitel- 
nej czystości. Z rodzin podzielonych wyżej 
na trzy kategorje znajdują się u p. Œ, re- 
prezeniantki zasad i wyznań ' politycznych, 
jakiemi odznaczają się ich rodzice. Są wiec 
tam niewątpliwie podobnież trzy działy 
uczennic: Polki tytularne czyli nomi- 
Polki indyferentki czyli ret ai, 
leony, i Polki prawdziwe z zacnemi zą- 
sadami , jakie z domowego wychowania wy- 
niosły. Pani Grossmann zaś chociaż doszła 
do znaczenia i zamożności z polskich 


je, że wyłącz- 
i nieraz dawała 
się słyszeć z tem, iż stara się wybić z gło- 


wy elewkóm swoim "polnische Trdumereie 
(polskie mrzonki.) W taki sposób objawia 
ona swoją sympatję dla Polski. 


Pan Franciszek Dobrowolski.. dzisiej 
ira „ dzisiejszy 
redaktor Dziennika Poznańskiego, pokad 
mieszkał w Dreznie, starał się zapobiedz te- 
mu smutnemu stanowi rzeczy. Z wielką gor- 
liwością, z poświęceniem pełnem bezintere- 
Sowności, za pomocą naukowych wykładów i 
rozmów wszczepiał w młodociane umysły po- 
czucie obowiązków Polki, zarówno jak zna- 
jomość ojczystej mowy, ojczystych dziejów i 
piśmiennictwa. Starał się nakłonić panią G., 
aby do wykładów w swoim pensjonacie wpro- 
wadziła język polski, polską historję i polską 
literaturę jako przedmioty obowiązkowe. 
Zacne przedstawienia pana Dobrowolskiego 
nie znalazły poparcia u rodziców! Pani 
Grossmann temu także się sprzeciwiła ! 
Pomimo to, rodzice polscy nię „przesta- 
ją umieszczać u niej dzieci sporchi! Nie mo- 


-Żma bezwzględnie brać_ze-zł€ wszystkim chę- 


ci wychowywanią „dedeli 


za granicą; wiele 
jest osób _do- 


bp zmuszonych. Ale dzi- 


sprowadzono dopiero, gdy spostrzeżono, iź 
się obruszać zaczyna przeciw tym „po- 
- kątnym* — jak mówiono w Petersburgu 
— „konszachtom* dwóch sąsiadów na 
granicach Moskwy. — Dziś znowu — 
jak widać 2 niedawnego artykułu półu- 
rzędowego „Journal de St. Petersbourg“ 
— dwór moskiewski życzy sobie gorąco 
przybycia cesarza Franciszka Józefa do 
nadnewskiej stolicy; o powołaniu tam ce- 
sarza niemieckiego nie nie słychać. — 
Przymierze austro-niemiecko - moskiewskie, 
jest niemożebnem, bo za wiele najsprze- 
czniejszych interesów waży się między 
trzema stronami a szczególniej pomiędzy 
Moskwą a Prusami. — 
bnem $ — to porozumienie Austrji z je- 
dnym z dwóch sąsiądów przeciw traecie- 
mu, i dlatego to, oba tak .ę przyjaźń 
Austrji się starają. f 
Położenie  Austrji, w tym rzeczy 
stanie, jest więc bardzo korzystneBi, jeźli 
potrafi zachować pełną godności neutral- 
„Mość. Tak też, zdaje się, sytuację poj- 


Co jest może- ! 


muje kerona. Chodziłoby . wszakże o to,» 


by, w dotyczących kołach, dobrze pojrhu- 
jąc tę stronę własnego interesu, zdócydo- 
wano się także i na politykę wewnętrzną, 
zewnętrznej tej sytuacji odpowiadającą. 
Szukając siły w sobie, Austrja oprzeć się 
` powinna koniecznie na moralnem zadowo- 
leniu wszystkich w skład jej wcehodzą- 
cych ludów; ` inaczej — tj. jeźli dalej 
ulegać będzie niesprawiedliwym tenden- 
cjom centralistów, bądź niemieckich, bądź 
węgierskich, wciągniętą zostanie fatalnie, 
niechybnie, w koło polityki pruskiej, i, 
jako słabsza, w takim razie, " stanie się 
narzędziem Berlina, a dalej — ponieważ 
tak zawsze w polityce bywa — z góry 
już wskazaną ofiarą ną łup i zapłatą 
zwycięzcy. ll/ SIGSO 

Wiązanie się z Moskwą równ eż 
Austrji do niczego doprowadzić nie może, 
bo wzmacnianie Moskwy również, z ža- 
dnego względu, w interesie Austrji leżeć 
nie może. 

Tembardziej tedy godność i nieza- 
leżność Austrji nakazują jej wielką ostro- 
Żność "w kwestji ekstradycyjnych " kon- 
wencyj, wymierzonych głównie - przeciw 
politycznym emigrantom polskim — jak 
się to jasno wykazuje z umowy pomiędzy- 
Moskwą a Niemcami już zawartej (ogło- 
siliśmy ją wczoraj). Kwestję tę agitowakho 
w Berlinie. Gdyby Austrja podobny do- 


kument, który dokładniej rozbierzemy 
jatro, podpisała, zabiłaby swoją niezale- 
żność i godność na zewnątrz, lecz zalli- 


łaby również wówczas i wszelkie do sie- 
bie zaufanie podwładnych ludów. — Nie 
mógłby już wtedy. hr. Andrassy powie- 
dzieć o niej, Że jest silną... Korzysta- 
jąc z jej wewnętrznych rozterek: i nie- 
mocy, sąsiedzi, wtedy, przestałiby się: jnż 
współubiegać o jej przyjaźń, a porozu- 
mieliby się tylko w celu ostatecznego 
jej zgnębienia... "Tak było "a Polską, 
która rozdarta stronnictwami wewnąttz, 
na zewnątrz raz tu, drugi raz tam, 8ziu- 
kała oparcia... [I jej posiadłości całość 
gwarantowali uroczyście sąsiedzi... 


Uchwała reprezentantów zaboru 
pruskiego. | 


W sobotę, w dniu 28. września zebrały 
się obadwa sejmowe koła polskie tak parla- 
mentu niemieckiego jak sejmu pruskiego w 
Poznaniu w celk zastanowienia się nad tem, 
czyby nie należało w rocznicę rozbioru Pol 
ski, wydać zbiorowego ze strony politycznych 
reprezentantów Polski pod zaborem pruskim 
oświadczenia, któreby świadcząc o żywotno- 
ści uciemiężonego narodu, niezłomną zarazem 
wypowiadało wiarę w jej przyszłość. Podsta- 
wą obrad był wniosek jednego z polskich 
posłów sejmu pruskiego, wniesiony już da- 
wniej na posiedzeniu koła sejmowego w Berli- 
nie, a. który w następujących da się streścić 
słowach: 

„Wiek temu, jak spełnił się pierwszy rozbiór 
Polski. W roku 1815 dokonano za Polsce osta- 
tecznega rozbioru, zabrano narodowi polskie 
mu byt polityczny, zagwarantowano wszelako 

"Yraktatem międzynarodowym łączność komer- 

cjorialną. i całość! moralną wszystkich krajów 
połskich, oraz nienaruszalność narodowości i 
religii. Mimo te jest cały szereg lat, od ro- 
ku 1815 do dziś, pasmem gwałtów popełnio- 
nych przeciw tyiń gwarancjom. Nietylko że 
wszystkie strony zaborcze zerwały komercjal- 
ną łączność krajów polskich i nie dopełniały 
„postulatów moralnej łączności, ale nadto po- 
pełniały zabójcze zamachy na narodowość i 
religię narodu polskiego, wcielając ziemie 
polskie do swych dzierzaw, Zznosząc instytu- 
cje połskie, prześładując język polski i ko- 
ściół narodu polskiego. Jedna Austrja, jak 
niechętnie przyłożyła rękę do rozbioru Polski, 
tak dziś, po rozmaitych fliktuacjach poli- 
tycznych, czyni nareszcie Polakom zaboru 
austrjackiego znośnym los smutny. 

` A nadto dziś, w sto lat po pierwszym 
rozbiorze Polski, urządziły Prusy narodowy 
festyn, 
dokonanej zagładzie polskości w ziemiach 
polskich, pierwszym zaborem objętych. 

Otóż z tych, przyczyn i w ten sam czas 
stuletniej rocznicy pierwszego rozbioru Pol- 
ski, podnosimy my, reprezentanci krajów pol- 
skich. pod „panowaniem pruskiem głos przed 
trypunałem narodów, i jakeśmy szezegółowo 
w.swoim cząsięj na, sejmię pruskim i w reich- 
stagu niemieckim protestowali przeciwko za- 
machom na gwarancje, dane Narodowi pol- 
kiemu- przez traktat wiedeński, i dziś  pro-. 
testujemy sumarycznie przeciwko wszystkim 
rozbiorom ojczyzny polskiej i przeciw © wszy- 
stkim gwałtom, dokonanym i dokonywającym 
się ną narodzie polskim. *. 

Nad wuioskiem tym nie obradowało 
koło sejmowe, bo uznało Konieczność poro- 
zumienia się z posłami parlamentu niemiec- 
kiego, z którymi to wspólnie dopiero człon- 
kawie Izby poselskiej i Izby panów, * tworzą 
rzeczywistą reprezentację polityczną kraju. — 
Obok wniosku powyższego ' podał jeden z 
członków parlamentu wypracowany przez 
komisję koła projekt w tym samym duchu. 
Brzmi on jak następuje: 

ir „Sto lat minęło, jak pograniczne mocar- 


„stwa pierwszy zamach uczyniły na naszą oj- 


czyznę. Prześladowania narodu coraz większe 
i niesłychane rozmiary przybierając nie zdo- 
łały wstrzymać go od składania ciągle do- 
wodów swej żywotności. Naród wytrwał w 


: swem posłannietwie, a wzmagające się prze- 


śladowania spotęgowały tylko w nim miłość 


wjczyzny. Najwyższemu dziękń składając za 


hart, z jakim naród obstawał przy swoich 
przyrodzonych, a nawet i przy uroczyście 


zagwarantowanych prawach, z dumą spoglą- 
damy na ubięgłą historję wiekową, która 


„jest najwymowniejszym dowodem żywotności 


narodu, a zarazem kłam zadaje owym upięk- 
szaniom gwałtu, wystawiającym największą 
niemoralność politycząą jako koniecząość hi- 
storyczną. rys =, 
Wiekowe też wytrwanie „narodu zrzą- 
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na narodowy, 


wić się potrzeba obojętności 
kierunek edukacji. 


Nadto, wynikające z wyłączności palsko- - 


katolickiej następstwa są jasne i oczywiste. 
Dzieci polskie, to jest dzieci zamożnych ro- 
dziców, a więc szlachecko-polskie 
przynoszą do pensjonu gotowe staro pol- 
skie wady, staro-szlacheckie przesądy, u- 
przedzenia, obskurantyzm, fanatyzm, wyobra- 
żenia: że to tyłko dobre, o czem się w dó- 
mu rodzicielskim nasłuchały. . Jeżeli wpływy 
rodzicielskiego wychowania były rzeczywiście 
korzystne dla nich, owoce ztąd wyrosłe po- 
woli nikną pod tchnieniem kosmopolitycznie 
uorganizowanych wpływów zakładu ; albowiem 
złe łatwiej do młodocianych umysłów przy- 
staje. Jeżeli domowe wychowanie wszczepiło 
w dziewczęta wyobrażenia błędne, takowe 
wzrastają, wzmacniają się i udzielają, się ta- 
warzyszkom. 

Jakże przy takich warunkach może być 
postęp ? Uczennice przywykają patrzeć na cu- 
dzoziemców jak na nieprzyjaciół, ma zasady 
liberalizmu jak na zamach przeciw kastowym 
przywiłejom, na wszelkie inne osoby niewy- 
znające katolicyzmu jak ną gotowe ofiary 
do piekła. Nie biorą u cudzoziemców te- 
go, co;jest naśladowania godnem 
jak oszczędność, praca, praktyczność w. Ży- 
ciu, zamiłowanie porządku. itp., lęcz pomimo 
fałszywą pogardę cudzoziemczyzny, z,tej wła- 
śnie cudzoziemczyzny, co tylko „jest, szkodli- 
wego narodowości naszej, sobie przyswajają. 
Nie kształcą się w duchu postępowym, któ- 
ry przenika wszystkie klasy społeczeństwa, 
wszystkie narody, składające, wielką rodzinę 
ludzkości, lecz pożostają zacofane poza obrę- 
bem powszechnego ruchu, mając na uspra- 
wiedliwienie swych wyobrażeń widok, dowo- 
dzący, że pomiędzy cudzoziemcami są także 
wstecznicy. Nie pamiętają albo nie wiedzą ó 
tem, że trzecia część ludności kuli 
ziemskiej jeszcze nie uznaje chrześciaństwa, 
że z pomiędzy chrześcian katolicy skła- 
dają mniej niż połowę, Że w stosunku 
do całej ludności ziemi, stanowią tylko część 
siódmą; lecz wyobrażają sobie, że Z pór 
wodu religijnego wyznania swego są istotami 
wyższemi, doskonalszemi od innych, a 4 po- 
wodu szlacheckich pergaminów wątpliwej 
wartoŚci. najwyższemi. 

Z tych przyczyn głównych wypływają : 
zarozumiałość, wsteCznietwo, fanatyzm,, sło: 


Hne ` 


wem, ciemnota. A jednak, dzisiejsze dziew- 
czątka są to przyszłe żony, przyszłe matki 
polskie ! 

Ale cóż dziwnego, gdy rodzice tych 
pensjonarek po większej części są ciemni! 
Są tacy, którzy mówią, że panienkom po- 
trzebną tylko znajomość. cudzoziemskich ję- 
zyków Zdaje się im, że ojczysty język zna- 
ją! Jako curiosum, jako próbkę narodo- 
wego wykształcęnia, przytaczam niektóre 
wyrazy z polskiego ćwiczenia po dy kto 
waniu, wyjęte z zeszytu Polki, szesnasto- 


„ letniej panienki z Kongresówki, córki bog a- 


tych rodziców. Oto jest jej pisownia: 
kzienżyc, strumik, zgłębyć, guże 
(miało to. być: górze) kó guże (ku górze), 
drógię (drugie,  błisneło, czoras 
(ord), hszest (mą to być. chrzest !!), 
luckich głosuw, wzrud (wśród), o- 
szebz.yło (osrebrzyło), kronży, czaszem 
tilko, cyhem spokojnem ruchem, 
jusz, son, bembnów, tromb itd. Pa- 
nienkau ta przybyła uiadawno ze wsi. Jej 
matka należy do tak zwanego „towarzystwa “ 
te jest do arystokracji polskiej! Ćwiczenie 
to jest jednem z lepszych. Pisownia niektó- 
rych ćwiczeń polskich w pensjonacie pani 

rossmann i innych jeszcze bardziej przera- 
żająca. Przez wzgląd iż panienki są młodsze 
i świeżo przybyły, o tych nie wspominam. 


„Smutna rzecz iż z takim językiem przyjeż- 


dżają z domu. 

Prawdziwem narzędziem Opatrzności , 
dla wyratowania i podtrzymania polskiego 
ducha, polskiej mowy, polskiej na- 
rodowości jest zamieszkały tu od lat 
dwóch lub trzech z Żoną Czesław Pie- 
niążek, pełen szlachetnych uczuć i ukształ- 
cony młody człowiek, syn właściciela ziem- 
skiego z Jasielskiego obwodu. Jego prywatne 
lekcje udzielane u p. G. i w innych pensjo- 


nach ratują zbłąkane umysły dziewczątek od ' 


zguby. P. Pieniążek założył sobie jako zada- 
nie, w tym samym duchu wpływać na męzką 
młodzież kształcącą się w Dreznie. Z tym 
celem otworzył pensjon męski. Zaiste, 


 chlubny. obrat sobie zawód. Dotąd niestety! 


mało ma uczniów. Ob i iej 0- 
j ' y ma się lepiej pow 
dziło! Ze wszelkich - względów zasługuje na 

zupełne: zaufanie: rodziców. +! 


mający Świadczyć wobec narodów o. 


dzeniem boskiem przy sztandarze miłości 
 ojezyżny upoważnia i mas, powołanych w za-* 
borze pruskim do reprezentacji politycznej, 
abyśmy z powodu stuletniej rocznicy złożyli 
to nasze oświadczenie. 
„= Opierając się na sprawiedliwości Stwór- 
cy, za którego zrządzeniem narodem jesteś- 
my, i postępują” na wskazanej nam przez 
Opatrzność drodze, mamy przekonanie, że 
narodu, jako dzieła bożego, siła ludzka. nie 
zniszczy. W pracy zaś i w podniesieniu mo- 
ralności i oświaty szukamy nadał tej siły, 
która zdolna jest ostatecznie stawić czoło 
wszelkiej materjalnej potędze. * ” JA 


Obadwa wszakże wnioski długich nie wy” 


wołały rozpraw i nie dały powodu do Żadnej 
dyskusji zasadniczej. Jeżeli podnoszono z je: 
dnej strony, Że oświadczenie takie zbiorowe 
mogłoby być potrzebnem i politycznem jako 
akt protestujący przeciwko zamachom na za- 
gwarantowane nam prawa, przeciwko środ- 
kom, zmierzającym do zupełnej zagłady pol- 
skiego żywiołu — jeżeli z drugiej znów stro- 
ny wskażywano na wytrwałe i niebezskute- 
czne Polaków pod zaborem pruskim ušiłowa- 
nia, dążące do odrodzenia się naszego na ka- 


żdem połu i w każdym kierunku — to wszy-. 


scy wszakże zgodnie” jako główne teraźniej- 
szości i przyszłości postawili zadanie:. wy- 
trwałą około dobra narodowego pracę, zmie- 


rzającą tak do podniesienia bytu materjalne- . 


go jak i moralnego kraju, że jedynie skute- 
czną i więcej skuteczną niźli wszystkie mani- 
festa do racjonalizmu i serce wystygłych, jest 
na każdym kroku objawiająca się gorąca mi- 
łość ojczyzny. To też takiem uczuciem oży- 
wione grono posłów, taką silną przejęte wia- 
rą w Żywotność i przyszłość kraju; bez dłu- 
gich rozpraw w uczuciu oburzenia wypowie- 
działo — ; 

że ponieważ naród polski mimo wieko- 
wego męczęństwa wytrwał w miłości 
ojczyzny ; 1 
nawet wzmagające się prześladowania 
narodu polskiego zdołały tylko spo- 
tęgować w nim siłę moralną ; i 
sama „historja wiekowego prześlado- 
wania Świadczy majwymowniej 0 Ży- 
wotności narodu, a tem samem ni- 
weczy wystawienie największej zbro- 
dni politycznej jako konieczność hi- 
storyczną — uważa zatem za zbyte- 
cznę. wydąwąć jakąkolwiek. odezwę. 


Że 


Przegląd polityczny. 
Zicuie polskie- 


Pruska Posener Ztg. zamieszcza następu- 
Jącą korespondencję pewnego nauczyciela : 
„W kołach odbierających wiadomości ze 
ster, które mogą być dobrze pouczone “o kie- 
runku chwilowo przeważającego stronnictwa, 
utrzymuje się silniej niż kiedykolwiek na-. 
dzieja, Że z całej uprojektowanej reformy 
szkół, a mianowicie ze zmian w nadzorze 
szkolnym nic nie będzie. Nie sądźcie pano- 
wie, żeby to były czcze przypuszczenia. Już 
to słowa cesarza: „„Wiele popełniono błę: 
dów, my wszyscy za jedną ciągniemy linę; 
kościół i szkoła stanowią jedną nierozdzielną 
sprawę**, wypowiedziane przy przedstawieniu 
nauczycieli elementarnych w czasie uroczy- 
stości malburgskiejj wykazują pewne parcie 
ludzi, którzy w kołach, posiadających wpły- 
wy, starają się przedstawić nacjeranie na ul- 
tramontanizm jako napaść na kościół i reli- 
gię. I tak w Prusach Zachodnich wszyscy ka- 
toliccy powiatowi inspektorowie szkół mieli 
z urzędowań swych być usunięci, a zastąpić 
ich miano ludźmi fachowymi, nauczycielami 
gimnazjalnymi, seminaryjnymi i rektorami, 
Upatrzono nawet już w tym celu, jak nam 
z wiarogodnego źródła donoszą, w Gdańsku, 
Kwidzynie, Grudziądzu i ,Chełmnie pewne '0- 
sobistości na inspektorów szkolnych. Obecnie 
sprawa ta zawieszoną została, a Danz, kath. 
Kirchenblait z radością donosi, iż w tych 


dniach z kompetentnych sfer wyszło załece- 


nie do odnośnych rejencyi, aby dalszych kro- 
ków w wykonaniu planu tego zaprzestano 
chwilowo. Według doszłych nas wiadomości 


z Berlina, przypisać należy takżei powstrzy- ' 


manie w Poznańskiem mianowiania Świeckich 
inspektorów szkół, głównie wzmagającym Się 
wpływom duchowieństwa. Nieprawdopodobnem 
jest także, aby w sprawie reorganizacji szkół 
inni mieli być czynni decernenci, jak dotych- 
czasowi; tajny radca Stiehl więcej niż kiedy- 
kolwiek mieni się być upewnionym na stano- 
wisku swojem, a seminarja sądzą, że tO, cze- 
go na konferencji seminaryjnej żądano, istnieje 
faktycznie od łat wielu. Wkrótce będziemy 
w możności donieść panu o tem pozytywnyd 
wiadomości potwierdzających.“ A 

Posener Ztg. dodaje do listu tego ną- 
stępujące uwagi: „Dalecy jesteśmy od pġ- 
dzielania tych posępnych zapatrywań, wypó- 
wietzianych w liście powyższym, zamióści- 
liśmy go li tylko dla tego, aby wykazać, jak 
szkodliwie działa powolne postępowanie rzą- 
du: U tych, którzy pragną polepszenia, wy- 
wołuje ono pewien pessymizm, 
działalność ; agitatorzy ultramontańscy zaś 
na nowo podnoszą głowy i przeciągają nid- 
zdecydowanych na swoją stronę. — My dd- 
damy tylko to, Eże dotychczas w  kwestji 
szkolnej żadnej stagnacji ani zwrotu nie wł- 
dzimy, gdyż bezustannie dochodzą nas wią- 
domości o ciągłem usuwaniu. duchownych 
katolickich ' od nadzoru szkolnego, tak w 
Prusach Zachodnich jak 1 w w. ks. Poznań- 
skiem, i oto Świeżo rozporządzeniem rejencji 
bydgoskiej, w niemieckim i polskim języku 
sporządzonem, ks. Lizak w Pieraniu powia- 
tu inowrocławskiego w charakterze swym 
jako miejscowy inspektor szkolny otrzymał 
dymisję. Powodu do rozporządzenia tego nie 
wymienia rejencja żadnego. Kto będzie na- 
stępcą ks. Lizaka w tym urzędzie, dotąd nie 
wiadomo. Wieść niesie, że hr. Solm w Ra- 
dojewicach, protestant i Niemiec krwi czy- 
stej, nia umiejący słówka. po polgku.*/ 


Szwecja. 


, klamację: 


osłabiający . 


Król Oskar II. wydał następującą proj | 
l 


„My Oskar II, z bożej łaski król Szwe- 
dów, Norwegów, Gotów i Wendów zasyłamy 
wszystkim wiernym poddanym, mieszkają- 
cym w Szwecji szczególniejsze nasze pozdro- 
wienie, zapewnienie łaskawej przychyłności i 
dobrej woli, z Bogiem wszechmogącym. Cios 
najdotkliwszy uderzył niespodzianie w ojczy- 
znę i nas zabierając za zrządzeniem niedo- 
cieczonej i najmędrszej woli Wszechmocnego 
naszego najukochańszego brata, króla Szwedów, 
Norwegów, Gotów i Wendów Karola XV, a to 
po 13letnich jego rządach, ! sprawowanych w 
pokoju i pomyślności. Z posłaniem tem, roz- 
noszącem żałobę i skargi po wszystkich zakąt- 
kach obu naszych królestw, związanem jest 
pierwsze nasze królewskie pozdrowienie, a 
zaiste płakać i smucić się należy po utracie 
króla, który przez cały przeciąg swego wy- 
sokiego powołania bezprzestannie dążył do 
zrealizowania przyjętej przez się maksymy: 
„Z pomocą prawa należy budować kraje.“ 


Niezłomnie przekonany, że władza królewską, 
„Ściśle związana z prawem tworzy najpewniej- 


szą obronę wolności / obywatelskiej i obywa 


telskiego porządku, chętnie zawsze przychy- 


lał się do Życzeń swego łudu, wypowiedzia- 
nych przez usta deputowanych. Gdy ogół co- 
raz bardziej, coraz jednomyślniej domagał się 
zmiany postanowień, według których wybie- 
rane bywały reprezentacje łudowe Szwecji, 
wziął ważną tę sprawę we własne swe ręce 
i zdziałał, Że rozwiązaną została ku ządowo- 
łeniu wszystkich. 

~ „Idąc w Ślady 5. p. naszego rodzica Q- 
skara I., dążącego do poprawy kodeksu kar- 
nego i zakładów karnych,  uwieńczył rozpo- 
częte przezeń dzieło, wygotuwując kodeks, 
który w ostatniej swej części zgodny jest z 
kierunkiem nakazanym; przez postęp i ludz 
kość wielkiego serca i przyjacielskość, © pod- 
bijał sobie gdzie stąpił serca wszystkich, ma- 
jąc zawsze na nędzę, utrapienia i potrzeby 
każdego z poddanych ucho otwarte, serce 0- 
twarte i ręce otwarte. Stanowisko opuszczo- 
ne w sile wieku przez Karola XV, myśmy 
obecnie zajęli, wstępując po złożonej. przysię- 
dze królewskiej i na podstawie ustaw zasa- 
dniczych na tron obu królestw. Błagając dla 
nas, naszych rządów i naszego ludu łaski i 
wszechmocnej opieki Boga, wzięliśmy sobie 
za zadanie sprawować nasze rządy ną poży- 
tek i Szczęście ojczyźnie i dla dobra ludu i 
mamy niezłomne zaufanie, Że lud szwedzki 
poprze nas Ua | swą wiernością i miłością. 
Wtedy i Bóg użyczy  nąszym rzetelnym za- 
miarom swego błogosławięństwa i pozwoli, iż 
rządy nasze będą spokojne i szczęśliwe, 

Oskar, 
Azel, Bergstrom,” 


Moskwa. 


Muskiewskie pisma, powstrzymując, się 
zarówno od zaprzeczeń jak i wyjaśnień, powta* 
rzają następujące słowa Weser Ztg.: 

„W liczbie cudzoziemców, którzy się u- 
dali do Kolonii na kougres starokatolików, 
znajdują się dwaj moskiewscy uczeni, ' oraz 
pułkownik Kirejew adjutant wielkiego księ- 
cia Konstantego. Udział w kongresie” adju- 
tanta wielkiego księcia dozwala się domy- 
ślać, jak wielki interes zbudza ten -kongres 
w samym wielkim księciu. Sympatja kółka 
moskiewskiego, grupującego się koło „osoby 
w. księcia, dla sprawy starokatolików, tłu- 
maczy się nadzieją możebności połączenia 
kościołów anglikańskiego z prawosławnym. 
Myśl tę podniósł był przed kilku laty w 
swem dziele, znany Owerbeck, który jak 
wiadomo, przeszedłszy. naprzód z religii pro- 
testantkiej na katolicką, wrócił następnie do 
pierwszej, aby potem po raz drugi*wyparłszy 
się zasad Lutra, stać się prawosławnym. 
Ruch starokatolików. bardzo jest na rękę 
panu Owerbeckowi, chociaż wiadomo, że sta- 
rokatolicy mocno się różnią z prawosławne- 
mi co do zapatrywania się na władzę na- 
pieżów. * ' . (e .- . 


Wyciąg z protokołów posiedzeń *WY- 
działu krajowego z dnia 9, 12, 1%: 19., 19., 
20., 23. i 27. sierpnia br. 7 (Cd. n.) 

Wydział krajowy Qdrzucił następujące 
rekursa, a mianowicie: | 

rekurs Panika Rudakjewicza, byłego na- 
czelnika gminy Hładki, który orzeczeniem 
Wydziału powiatowego w Tarnopolu do zwrotu 
deficytu kasowego w kwocie 56 zir. 171, 
ct. zasądzonym został ; 

rekurs Józefa Kiszki, byłego naczelnika 
gminy Górnej Wsi, który orzeczeniem Wyd. 
pow. w Myślenicach do zwrotu kwoty 24 
zły. 20 ct. w czasie urzędowania niesłusznie 
sobie przywłaszczonej zasądzonym został; 

rekurs kiłku mieszczan gminy Sanoka, 
wniesiony przeciw orzeczeniu Wydziału pow. 
Sanockiego, którem zabroniono z lasu miej- 
skiego „wydawać drzewo sidła pojedyńczych 
członków gminy, i zarządzono, ażeby. drzewo 
to sprzedawano na rzecz kasy miejskiej w 
drodze licytacji; 

rekurs kilku członków gminy Gajów, 
wniesiony przeciw „rozporządzeniu Wydziału 


pow. w Drohobyczy, zabraniającemu zwierz- i 


chności rzeczonej gminy zbierania składek 
na opłacenie pisarza Franciszka: Schulca, 
który pojedynczym włościanom przyobiecywał 
rewindykację gruntów serwitutowych; | 

rekurs zwierzchności gminnej w Gajach 
niżnych, wniesiony przeciw orzeczeniu Wyd. 
pow. w Drobobyczy,  którem zarządzono, d- 
żeby gmina ekwiwałentami* lasowemi przy- 
znanemi jej za zniesione służebnictwa stoso- 
wnie do przepisów ustawy leśnej zawiady- 
wała ; 

rekurs Zacharjasza Pasławskiego i kilku 
innych członków gminy Kulezyce szlacheckie, 
wniesiony przeciw orzeczeniu Wydziału pow. 
w Samborze, którem zatwierdzono ucliwałę 
Rady rzeczonej gminy, iż rekurenci są obo- 
wiązani przyczyniać się w odpowiednich czę- 
ściach do ponoszenia rależytości podatko- 
wych od pastwiska gromadzkiego; 

rekurs Ludwika. Ostrawicza, zastępcy 
naczelnika gminy Rozdół, i Jana Hofmana, 
asesora gminnego, którzy orzeczeniem Wydz. 


w Żydaczowie za przękroczenie obo- ` 


pow. ; AU 
Wiązków służbowych na grzywnę 5 złi. i 2 
złr. skazani zostali; » 
rekurs Józefa Krawcowa, 
eT ..tgiwom sin sogek 


t 


naczelnika 
th 


Jid. 


je i o wolo ko T ni Kh 


gminy Wróblowieę, który orzeczeniem Wy: 
pow. w Drohobychy Wa-nieprdwne przytrzy- 
manie Marjanny Marczyszyn w areszcie 
Sa RAJD na grzywnę 5 złr, zasądzony zo- 
SLA1 ; i w 
| rekurs Prokopa Bebih.zuka, navzelnika 
gmiuy Caryńskie, który orzeczeniem Wydz. 
pow. w Lisku'z powodu, iż nie czuwał nad 
regularnem odbywaniem. straży mocnej w 
gminie, na grzywnę 2 złr. zasądzonym został; 
rekurs Tomasza Goduli z Brodów, wnie- 
siony przeciw orzeczeniu Wydz pow. w Wa- 
dowicach, którem zarządzono, 'ażeby dom 
wybudowany przez rekurenta bez konsensu 
policyjnego i wbrew uchwale Rady gminnej 
rozebrany został. amd WETA 


m Kurjerek twowki. Dziennik ‘Polski 

zaprzegzył, iż sąd założył sekwestr na dochody 
jego. Ależ nikt nie donosił o tem, Że rząd na- 
łożjł,sekwestr. Donieśliśmy jedynie, że u sądu 
wyrobiono sekwestrację sądową, lęgz: dyłyakają fi- 
nansowa nie chce teraz wprowadzać tej sekwe- 
stracji' śądowej, “z: powodu iż źle by na'tem wy- 
szla, jeżeli wydatki tego wyduwniętwa są większ: 
od dochodów: Pestanowiła dać krótki  kermin do 
zapłacenia, ;4,w razie nieuiszczenia /opłat zale- 
głych (przeszio 3000 złr.) ystrzymmać wyda- 
wnietwo. 

Takiej samej wartości jest drugie zaprzecze- 
nie o. nabywaniu 27, „Poł..przgą. qr. Zbyszaw- 
skiego lub bauk rustykalny, Sam dr. “|! 
przed znajomymi nie krył się już przet 
mi, że traktuje o to nabycie, * | 26 ma 
znpełtą, że: interes tem przyjdzie: do skutki 
byśmy się cieszyli z tego, bp niezawodnie 
ustanię dążność w Dzien. podnoszenia lut 
Śląnia skandaligznych wiadomdśgi, ©. 

- Rotmistrz moskiewski, lwanow, przył 
Lwowa aby jak Lovelace lub Don Flis 
"świata, Szajka żydów zmówiła się, „aby sk 
stać z jego namiętności i wydrzęć. 9d niego. 
czną kwotę. Wyprawiono mu awanturę, J 
ż powoda! uwiedzenia niewinności, aby tym 
sobem wymódz na nim okup znaczny.” P 
i sądy wdały się w tę sprawą, i śnż poz 
raj uwięziono, i do sądu oddano %5 Żydów 
dówek, należących do tej szajki. ** g 

W ogóle policja bardżo mało czuwa nad 
pewną klasą żydów, która z korupcji wół rze- 
miosło, i -przęchodzących - ciągle ataknją * Zalo- 
dwie ktoś obcy przyjedzie ; do hożeln i, myjdzie 
na ulicę, już ta zgraja Żydów, wypatrzywszy go, 
opada go-z propozycjami, przed każdym hotelem 
późnym wieczorem czekają ci żydzi na powraca- 
jących do domu gości, aby im się narzucać za 
stręczycieli., J'aki same stójki „odbywają nym 
wieczorem przed/ kawiśrniam) trhkójarniami icu- 
kierniami. Czyż policja nie na sposobu położyć 
tamy tym niegodziwościom ? AL 

— Dźiś wystąpi na scenie naszej Jako gość 
utalantowana śpiewaczka ¿pani Fąlom4 Kwiecińska 
w „Halce*, zoana publiczności z czasów dawniej- 
- szych. Pani K. od chwili opnszczenia teatrn aż 
do dziś, mie przestawała kształcić big trąple w 
śpiewie i posunęła go do możliwej doskowpłości. 
Wystąpienia pani, K,-«mile będą zapewne przyjęte 
przez publiczność lwowską.  Pojutrzę, tj. w pią- 
tek njrzymy już na ścenie % Kóntódji Michała 
Bałuckiego „Radcy l pana radcy* 1w roli Kasi 
pannę Ludwikę Piutrowską, s znaną jako wysoce 
utalentowaną amatorkę z kilkakrotnych wystąpień 
swoich na deskach scenicznych. Ostatnim razem 
widzieliśmy ją w grudniu br., gdy grała na do- 
chód: czytelniakademiekiej w trzech tężnorodnych 
komedjach, a w każdej złożyła dowody. nieza- 
przeczonego talentu. ; 

— Wydział czytelni „akademickiej we Lwo- 
wie uwiadamia panów słuchaczy uniwersytetu i 
akademii technicznej, że z dniem 1. października 
br. rozpoczęły się wpisy do tego Towarzystwa na 
pierwsze półrocze 1872/3. 

— Przed dworzec Nau Podzamczu zajeżdZa | 
„czeka na podróżnych kilkadziesiążpowosówejedno- 
i parokonnych, Powozy * dojeżdżają i wyjeż- 
dłają przed wchodem budynku z niezwykłą szyb- 
kością a nawet impetem, co nie jest bezpicznem 
dla pieszej poblięi. Sfora między jadącemi 
zmięszany jest contribuens plebs, a ten zwykł 
(pieszo dybać, organa bezpieczeństwa przymuszone 
Są brać w opiekę pa przemiaQ raz idących, dru- 
gi raz zaś jadących powozami „i furjmanfy,. ztąd 
nieporozumienia, krzyki, hałasy, hasłą Ra, trwo- 
gg, istny dzień sądu ostatecznęgo. Zkądźa 40 po- 
chodzi? Oto ztąd, Że przestrzeń przed pydynkiem, 
zwanym „Aufnahmsgebdude*, nig. przęnąsi trzech 
przestrzeni zwykłego pomięszkunia + jęduego for- 
waltungsrata, Przestrzeń zaś, na Umieszczenie 
kilkudziesięciu wozów ciężarowych przed magazy- 
nem powyższego dworca hie dochodzi dwóch prze- 
strzeni zwykłego pomieszkania | jednego verwa!- 
tungsrata, Miara ta jęst, rzetelną, ika J, nieu- 
przedzony może: każdego dnia aaocznie pręakonać 
się o tem, Gdyby sząnowna dyrekcją, była z4rzą- 
dziła osobye wjady 2 vddzięlne wyjazdy, pipdo- 
"godności te pomimo. szczupłych. przęstrzoni przed 
budynkami bylyby mniej uciążliwe Jak tgraz, 
gdzie wjazd i wyjazd gą z sobą połączone, a 
publiczność nie miataby powodów do narzekania. 
Rozdzieleuie zajazdów od wyjazdów jest. dzisiaj 
wprawdzie uciążliwe, jednakże możabne, 

-- Wyszedł w Krakowie „nr. jl, czasopisma 
Pochodhia, o którem reforent spray pk 
w Gag. Nar. poda wkrótce we właściwej ru 
ce obszerniejsze sprawazdanie,*(8/5 51/1 

— Zarząd muzeum narodwegu sklada” po- 
dziękówanie "za następne dary, przestane” przez 
pp. Bętkowskiego w Brodach i Miszkę W Dela- 
tynie, za pośrednictwett administracji FaeFN. 
1. Mikołaj Kopernik Siedóm pwidzd. > £.Piegl 
Boga Rodzica. 3. Piętnaście sáták" Brobrnydi mo” 
net, 4. Dwadzieścia” tztety |mledziafych aóńbe 

Marienbad, 30. Wrześnie '1872.* "1 

ir HF. Rlater. 


-— Istniał u nas projekt założehiń Towa- 
rzystwa pomocy literatów, a% różnych A prze- 
szkód, chwalebne to przedsięwzi cie nib' przyszlo 
do skutku” ZA to ż Warszawy 'fóndszą nam, że 
myśl zdwiązania podobnego Towarzystwa „jest 
w biegu. ' owiadujemy się nadto, Że prójekt u- 
stawy, który tak długo a tak Gier liwio” chucha- 
no i pielęgnowano, ~ kouieo, końców ' złóżonół pod 
autwierdzenia ministarjuń Śprów wowuętrzetych w 
„Potersbhrgu. Może tóż frzyjdzie kolej, Że fitera- 
ci nasi, skońtżywszy wytrwała zkchęchnie słowne 
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i ; jej przetłómaczyć angielskie wyra- 
++ ża, asi Fiasnyim przykładem po- 
> -h — do czynu. 
l, po 1a nel pocztacn naszych jest 
Ci pi Niedawno pisaliśmy o eskamo- 
dziś nowe otrzymujemy zażalenie 
o znikanin dzienników. Oto sło- 
5 Bohorod Al, Co drugi, co dzień prawie, 
hE ma e. kilka azienników, między innemi 
Gazetę Narodową, otrzymujemy takowe jesli 
nie- pomięte, tak, jak to mówią wyciągnięte 
= su z gardla“ - to zawsze bodaj brakuje środ- 
kowy arkuszy lub dodatck, Nieżałuje nikt bli- 
niemu czytającemu, by się pożywił tenże gazetą 
lub dzienniczkiem, lecz Iaczy szanowny bliźni po- 
żywienia tego niebrać uu serjo i materjalnie i 
nie zjadać gazety! 
Przedwczoraj około godziny 5. po połu- 
dniu zgubione na drodze od ulicy Sykstuskiej do 
ulicy Sobieskiego 10 sztuk banknotów po 50 
Eg Dzia 29. z. w. między T. a 9 godziną 
wieczór skradziono z zamkniętego pomieszkania 
Uchwala przy ulicy Krakowskiej suknie męskie 
wartości 32 złr. Podejrzanym o tę kradzież jest 
młody człowiek, wysokiego „Wzrostu, w okrągłym 
kapeluszu i żółtawym krótkim surducię. 
— Dnia 28. z. m. około godz. 10. wieczór 
napadł na ulicy Zólkiewskiej Riewiadomy młody 
"człowiek powracsjącą do domu Katarzynę Szubert 
i- potrącił ją tak silnie, iż na ziemię upadła, 4 
zdarłszy z niej chustkę, umknął, Rewizorow" 
policji P. Czerwowi powiodło się w dniu "RE 
gajszym wykryć sprawcę tego rabunku, W = 
karanego już sądownie I, Fachtera, licza co pe 
25. Chustkę Przez niego zrabowaną i E y 
rogatką żółkiewską Zastawioną, odszukano; 
ra odstawiono do sądu krajowego. j 
| — Mianowania. Cesarz nadał ck 
Yichałowskiemn właścicielowi, dóbr „50% 
ans. ; 
E istorstro skarbn zamiauowało poborców 
; iotra '* Olszańskiego i 
modatkowych III. klasy Pio 3 i IL. klas 
Teofila Dundera poborcami podatkowymi Li, kl 
ge dalej kontrolorów urzędów. podatkowych `I. 
pad)  adnóśszka Kropaczkś i Gustawa Horzinka 
pea ami III. klasy, nareszcie prowizorycznego 
ko podatkowego IM. klasy Teodorą Dubraw- 
Riego i kontrolorów urzędów podatkowych i IL. 
| Józefa Załuskiego i Aleksandra Poźniaka 
koutrolorami urzędów podatkowych i „klasy, 
wszystkich w stałym charakterze. 
3 | Galicyjska krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
wała dotychczasowych kontrolorów urzędów po- 
ołowych III. klasy Emila Fleischnana, Jana 
Zawadzkiego, Adolfą Protuuga, Edwarda Grossa, 
Antoniego Hellnessena, Józefa Rastawieckiego, 
Stanisława Lachowicza, Jakóba Stebelskiego, Ję- 
drzeja Blasiaka i Tana Strojnowskiego kontrolo- 
rami urzędów podatkowych II. klasy, a oficjałów 
gjzędów podatkowych I. klasy Jędrzeja Misiń- 
agiogo, Antoniego Tógla, Aleksandra Korczyń- 
jego i Karola Wilińskiego  kontrolorami urzę», 
HR podatkowych III. klasy. 


jelenie przywileju. Według re-. 

— BR RE zda handlu z dnia 

- akrypia A b. © udzieliło to ministerstwo i 
SIP. wre eae ministerstwo dla rolnictwa, prze- 
die A au Franciszkowi Schiroky, inżynie- 
yo AT kolei Karola Ludwika w Krakowie, wya 

| uj przywilej na wynalazek pługa do uprzą- 
„żenia śniegu na kolejach na przeciąg Jednego 


„je — Szkoły. Krakowska reprezentacja miej- 
mn postanowiła uchwałą z d, 20. - czerwa i 
| ałożjć | ""eyuywać |2 własnych |funduóżów w 
= krakowie szkołę Żeńsky 0 ośmiu klasach, = i 
= wicie © Czterech niższych - i.tyluż wyższy u 
s". celu zobowiązała 'się * rzeczonk reprezen 
z t miejska do pouoszenia wszystkich kosztów, 
| AE oso z zaprowadzeniem „ptrzygpw ulem 
szkoły. i s 
E | Foto-miniatury i neliochromografje. 
i łów wzmianki 0 moich. à 2% pomiekiego 
b Kilka K h która łaskawy kroni arz azety 
- minjaturach, 7 zm. umieścił, podały zrę- 
Narodowej w à. '. a rys (elochromograt 
czną gposóbaość P. war. 253 tejże aiz, 
spółce), do zestawienia 7 tylko interesu po- 
przychylnych dla własneg 
e yio poglądu P. 
tą razą dla osobistej tylko obrony, 
w n nigdy nie podawałem Się 
p alazca foto-iniatur; pracowałem J8- 
+ P ryżu mad ich ndoskonaleniem przez 
p, e zastosowałem  nżycie szkieł 
pe Lu ch, i zdobyłem dla swego preparatu 
rysa e lecia sposób, który jest moim w 
wał ra wyłącznym sekretem, Sposób ten, 
trakt maj nie jest, i dalekim on był za- 
al od niego wowczas, kiedy przed dwoma 
3 jj naśladując mnie we Lwowie, szyb- 
pnw fal arządzoną przez siebie w księgarni 
AU: a Katin i zaniechał dalszych na 
um doświadczeń. Ś. p. Sosnowski, ma 
gt ługi pod względem wzmocnienia tego 
egen eoi wynalazcą ich przecież także nie 
Be- praed lafy 20 już je znano w zakła. 
Hk fotograficznym p. Bayera w Warszawie, a 
iej j w Berlinie. 
AA ladownieśęro foto-miniatur zupełnie jest 


« biorę się więc do hiego w sposób 
agoia wskazany ci nawet, co 0 zwykłej 


do niedarowan 
towanin listów; 


azam 


szony jestem 
E. b dodać kilka 


przez P. E. 


Fechte- | 


mieszaninie kolorów najmniejszego nie mają "7 
a me AT o 
obrażenia, a o dobroć minia ury dbają o ty“ 
| ile takowa zapłaconą jeszcze nio została. p miej- 
Wobec dotychczasowej wziętości, . om 3s 
ı szego niemiałbym powodu twierdzić, że zopelnie 
| Boty, a heliochromografję, jednego 5% 7 dopa- 
ai (de a niee tj dotyka zakdć o tem 
różnicę, Traktując ie byłe 
publicznie, zgodzić się nie maż) > 4 
tutaj zasadniczej najściślejszej ` taon wspólnem, 
ność o której mówię, spoczy e pomocą pewnej 
kardynalnem zadaniu, ażeby zlarską, do szczy- 
kombinacji, podnieść p kolorów,” jakich 
tata: Wa: |  zopig CR h 
u tej delikatności i = =, _najbieglejszy ar 
przy wykonaniu zewnę imitując zarazem ema- 
tysta wydobyć nie zda oniowĄ. W foto-minia- 
| lję, porcelanę lub k ski rezultat przez użycie 
turach, widzi się, masy łączącej z niemi foto- 
szkieł, podkładki promografji, działanie szkieł, 
grafję; w bu przeźroczysta masa, stopnio- 
zastępuje W © której ostatnia warstwa już 


a : 
wo podma OBO" zjnyka minjaturę i stanowi tło 
4 
t 


nieprześrooy m wszystkiem, dowiedzieć się mo- 
właściwe. od wynalazcy takzwanej heljochromo- 
że p. aN., którego przecież jest wspólnikiem, 
grafjię SE wód swój artystyczny w Paryżu, roz- 
s kM także od foto-minjatur, i wyrabiał je 
Po atuższy tamże, pod firmą „Nicolai“. 
i Dodać jeszcze wypada, że foto-minjatura, 
wymaga jednej zw; czajnej fotografji, hełjochro- 
mografja zaś potrzebuje oryginalnej luk podro- 
bionej kliszy fotograficznej, , 

Twierdzić nie myślę, že foto-minjatury SĄ 
wieczne; ale większa część okazów moich przed 
pięciu laty robionych, jednając mi dotąd zamó- 
wienia, stosunkowo do skromnych cen, daje już 
gwarancję dostatecznej trwałości. — Tego nie 
zastąpią u nas owe 30Oguldenowe na rogach 
ulic ogłaszane - nagrody, tem mniej zapewne 
„zatrzymywanie kolorów za wpływem samego 
Światła”, 

Co do wartości artystycznej, p. Eder sąd 
publiczności słusznie zostawia, „Nadmienić tylku 
można, że w pierwszorzędnych zakładach foto- 
glafcznych, wszelkie zastosowania, na dobroci 
samej fotografji oparte, bezzazdrośne obok sie- 
big znajdują miejsce- C. Tytus. 


— Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się 
„we czwartek dnia 3. października b. r. z ude- 
rzeniem godziuy 6. wieczorem w sali pir 
Na porządku - dzienuym :_- 1. Ustanowa T y 
miejskiej (dokończenie.) Sprawozd. wiceprezyden 
Jasiński. "7 
Zebranie centralnego Towarzystwu ste- 
nografów odbędzie się w sobotę 5. października 
o godzinie 6 wieczór, na drugiem wyższem gi- 

jam. 
ardori z gim. polskiego i ze szkoły real- 
nej, którzy po ukończeniu kursn, pragną wziąść 
udział w ćwiczeniach praktycznych stenografi, 
zechcą się zgłosić na tem zebraniu (w sobotę o 
godz. 6. wieczór) do dyrektora Towarzystwa, 


— ' Wydział lwowskiej izby adwokatów 

| podaje d" wiadomości, iż p. dr. Oswald Hónigsmann 
adwokat we Lwowie wniósł Zawiadomnienie, że z 
dotychczasowej swej siedziby przenosi się do 
Wiednia, dalej że p. Emannal Schrenzel adw, 
we Lwowie również przenosi się do Wiednia i że 
jeneralnym substytutem swoim * mianował dr. 
, Maurycego Jekelesa. P. dr. Pfeiffer został wy- 
| kreślonym z powodu przeniesienia się do Wiednia 
| ua stałe mieszkanie z listy lwowskiej adwokatów 
i dalsze prowadzenie jego spraw poruczono za- 


| mianowanemn substytutowi p. dr. Karolowi Mala- 
| mu adw, kr. we Lwowie. 


Nakoniec podaje Izba 
adwokatów we Lwowie de wia, i 
Władysław Józef Pasławski aon ci, że p. dr. 


listę adwokatów z siedzibą = NR, > 


- Z Jarosławia otrzym 
| podziękowania: W miasteczku 


Mamy zaszczyt złożyć powyżej wymienione- 
mu panu, którego gorliwem staraniem ta zaba- 
Wa do skutku przyszła, oraz wszystkim innym 
. BIMtorom i amatorkom za ich trudy, ku tak 
u celowi dążące, jak również szan. 

m. Sieniawy za odwiedzenie tego 
żę tawienia, serdeczne podziękowa- 
1 Mle miasta naszego powiatu 

pójdą za chwałębnym śladem Misza Wibiawy. 


u poważni wów i 
kgstówe oważnienia komitetu jarosławskich de- 


W Jarosławiu d. 30. września 


publiczności 


1872. 
Elinger. 
we wsi Janiszewie 
Józef Razniewski 
nim żona 98 1, 
ędowi Pogrzebo - 
wl córek, Wwnu= 
8I8Zy syn Ignacy 


— +W dniu 22. «m 

l EN : s 1 
w powiecie Konińskim zmarł 
w wieku lat 108, Pozostała po 
wieku licząca towarzyszyła obrz 
wemu wraz z liczną rodziną synó 
ków i prawnuków, z których najst 
ma lat 68. 

Całe życie nieboszczyka było skromne i bo- 
gobojne, w ostatuich 20tu latach najprzyjemniej- 
szą było jego rozrywką zbierania korzonków i 
plecenie z nich koszyczków. 

Jak spokojne i jednostajne było życie tego 
człowieka, taką też była i Śmierć — w ostatnim 
dniu obsządł jeszcze swoje małe gospodarstwo, a 


płacą (żądają 


alr. wal. a. 

: 'nik . 

dnia 4. said d , » " 1860 102 gU 102 75 Lwowsko-Czerniow, Jassy 
IL Arola Ludwikajesá 00235 SO s n w. 1864 [143 solis zo] eg rak 

Kolej gźl. Ka 158 100 „  Podatk. z r. 1864 {117 25 117 %0 Siedmiogrodzka 


81 50 


94 60] Kredytowy zakład 

Gal. zak} kr I pA k h Franko-Austrjackie 
DI. Obei za io. | 78 50| 79 25| Galic. dla handlu i przem 
Judemnizacyjne S Generalbank 

IV. Monik 16,75 24 Hipoteczny E 
Dukat holenders" 5 18] 5 22] Krajowy bank ga 
Dukat oesardki 8 68] 8 74] Narodowy 
Rapoleondor y, k o 85| #9 00] Vereinsbank loa 
Pół imperjał gosyja 165] 1 67] Akeje przemys 


Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
skie. bilety kasowe 

Bręekrn f 


1 49] Budownicz. 


Albrechta 

twa aurir 

renta; angir, w. a. 5*, || 66 40) 65.6 Atóldzka R. 
Pożyczka nąj” , ‘rebrem | 70 5b] 70 65| Karola Lu 
ożyczka LIM z r. 1839 Półmoona 


„Pożyczka Joter. z r. 1854 


2851 00233 00] Listy zastawne domen. 
A EE |-08 0 88 00 Obliz. indemniz. 


á Akoje bankowe. 
| (b 00] Anglo-austrjackie 
89 80] Centralny bank 


sł. Petrol. Corp. 
3 1c$ 25 Pian. Hand. Gesell 
Akcje kolejowe. 


Ferdynanda 
5l Franciszka. JO 


al. 
ukow. 


wschodnia 

Listy zastawne. 
Galic. bank hip: teczny 67, 
060 00/100 00| Bank włościańsk. galicyjski 
89 50| 90 50| Tow. kred. ziem. 
alıcyjelnf000 00/000 00 


È 
» ” s 3! 
icyjski | 00 00| 00 00f Bank nar. austr. 5a m. k 


jackij874 00/875 00) p n n Bo W. a. 
w liss 75|169 Qu] Bodencredit w srebrze 5*[,|101 O0J101 50 
o 


m. w. m 0, 
. austr.|137 75137 90] Kol. obl. z pier. 5 
R a 00 00| 00 00} (wol. od p. d., pro. srobr.) 


31 00| 31 50| Albrechta 


234 25234 15 


23. 00224 30 


| 
| za nieodpowiedni, 
| 
| 


oss 00|-%w 00] Liwow.- Ozern.-Jax. z r. 1867) 90 30| 90 5 


; w pół godziny 


najmniej domownicy spodziewali. 


— Tarnów. 


Na zgromadzeniu przedwybor- 
czem w Tarnowie 


projekt Wydz. kraj. utworzenia 
okręgów Sminnych został przez obecnych uznany 
A a oświadczono się stanowczo 
7a gmlaą zbiorową. $ 
; kandydowania na posla ZOStALL 28.pro8Ze- 
ni: ks. Sanguszko, hr. Rej, hr. Męciński, Piliń- 
si i Brzozowski. Przej pierwsi kandydatury nie 
przyjęli. 
otrzymał 
Stał też 


Przy próbnem zaś głosowaniu Piliński 
3 głosów więcej jak Brzozowski i zo- 
na drugi dzień wybrany ua posła. 


-— Z Ustrzyk pod datą 30. września, 
odbieramy następujące pismo Z prośbą © nmie- 
szenie ; Pojawieniu się kilkunastu artykułów i 
korespondencji o budowie i ruchu na kolei Prze- 
mysko-Łupkowskiej w różnych dziennikach gali- 
cyjskich i wiedeńskich, wobec posądzenia, jakie 
żywią Przełożeni moi 7 koledzy 0 autorstwo tychże, 
zmusza mnie, dla uniknienia wyniknąć mogących 
nieporozumień do publicznego oświadczenia, Że 
niejestem ani niebyłem współpraeownikiem lub 
korespondentem żadnego z pism galicyjskich i 


wiedeńskich, i nigdy w nich artykułów o kolei 
Łupkowskiej nieumieszczałem. i y 
Dla oddania słuszności prawdzie, nie odmó- 


wisz SZANOWNY redaktorze miejsca tym kilku 
słowom wyjaśnienia, w szpaltach swojego dzien- 
niku, Zostaję z Prawdziwym szacunkiem - 
M. J. Wdowiszewski, 
Inżynier-glex 1. węg. gal. kol. żel. 
- (J. F) Z pod Jasła. Wiadomo już 
2 dzienników o Pojawieniu się cholery w. obwo - 
dzie starostwa jasielskiego , jakkolwiek śmiertel- 
ność nie jest znaczną bo liczymy dotąd ZMAT-, 
łych osób w Niegłowicach cztery A w Jaśle je- 
dnę, jednak wypada zwrócić ywagę władz czu- 
"ających nad zdrowiem publicznem, by niebez- 
pieczeństwa tego razem z ostrożnością zaradczą z” 
zasypiały, a w pudzeniu nie broniły 
się słowem G późnem prze 
„Z tem się nieszczęściem każdy człowiek rodzi, 
„48 NAS nje 
„A własne wę, 


„Kiedy nie mamy już nic do stracenia . 


tylko z r 9 
burgskiej kwarsy, 
desinfekcją 
sca zakażonego jak i w ogóle sąsiednich wsi i 
miast było hajs $ jszym Środkiem zarad- 
m mm przeciw JSkuteczniejszy 

Już taka ostrożność o3 
| rzynalężne władze mili tylko takie > i środ- 
1 zaradcze jaj naprawie dróg powia- 
towych ?,,, Wda |" 


miejskich 
W aika th ma stanowić dochód 


Gdzie są wi żerżawcy Śmiecia ?... 

Prawda. p. Fae; to należy, bo kon- 
trakt wiąże ich tylko do śmiecia a nie kom- 
postów. 
„. Wypada więc, aby już raz małomiejska po- 
licja zdrowia Oszczędziła biednych mieszkańców, 
jeżeli nie od zabójczej gpidemji to przynajmniej 
od ciągłych katarów, a tem przekonała WBZy - 
stkich neptunów, że ma jeszcze silny zmysł po- 
wonienia. 

Nie można pominąć í tego, Że przy gra- 
sującej cholerze w Niegłowicach szczególne za- 
„Bługi położył znakomity dr. Pietrzycki z Ja- 
ała, jego. to umiejętnej szluce lekarskiej za- 
wdzięczamy, ' że Cmentarze naszej okolicy „nie 
bielą się dotąd liczaym rzędem świeżych mogił, 


Wykaz zmarłych osób od 14, do 20. 
września 1872. ! Pje 

e karimi Manasterski, notarjusz z Rudek 
32 l. na zapalenie mózgu. Justyna Styrnek, za- 
robnica 40 1. pa zapalenie płuc, Anna Jachow, 
służąca 20 1. na zapalenie kiszek, Felika Lang, 
właściciel hotelu 67 l. na udar mózgowy, Dorota 
Balas de Szipek, Wdowa po obywatelu 70 1 ze 
starości. Marja Jurkiewicz, wdowa po urzędniku 
83 1. ze starości. Stefan Łoziński, : syn majora 
18 l. na suchoty. Marja Pasiecznik, wdowa po 
mularzu 57 |, na cholerę. Rozalia Zdoba, słu- 
żąca 20 I. na gruźlicę. Teofil Stelzer, piekarz z 
Krakowa 33 Ļ ną wade gercową. 


on 


s% 


Gospodarstwo „Przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe. Kraków d. 
20. września 1872. 

Mamy ciągle czas słotny i chłodny a bę- 
dące w pełnym jeszcze biegu roboty polne ab- 
sorbują tak dalece siły robocze, iż omłot nie- 
zmiernie wolno postępuje i dowozy przez to cią- 
gle są nieznaczne, Z tego powodu mocne uspo- 
Sobienie ostatniego targu i dzisiaj dalej się u- 
trzymało, i przynajmniej w bliskiej przyszłości 
reakcji spodziewać się możemy. | 

Pszenica. Gotowego towaru bardzo mało ; 
młynarze zmnszeni byli uwzględniać nawet śre- 
dni 1 gorsze ziarno, i przyjmować żądania nie- 
wielu  ofiarujących. Szczególnie biała pszenica 
silny znajdowała popyt i przy wielkim braku 
doznała nowej podwyżki 10 do 20 centów. Pru- 
scy kupcy i młynareę uic nie mogli zakupić. 


r Rom "ga 


płacą [żądają 


złr wal. a. att, wal. a. 
156 U0T58 00| wtar 93 00) 4 25 
176 25|176 75|Siedmiogrodzkiaj so 00 Ry 50 
178 2%|178 75|Potudniowej kolei 112 00/118 2b 
327 o( |328 50|Państwowej kolei ; ) 125 92/130 00 
209 50/203 75/(109/, podat. prot srobr. A 
329 50/3380 00 Czeska zachodnia 92 40 32 70 
166 50/167 OG|Elżbiety nowa 000 09/000 95 
168 C0|169 5o/(109/, podat., prot. w. a.) 
132 031133 25]Elżblety dawna 93 06] 93 G) 


Ferdynanda północn. m. k.| 89 50| 90 60 


w. a.| 87 25| 87 26 


89 6G] 8Y 80) 5 = 
Papiery loteryjne 


94 25) 95 45 


w Bogu zasnął, kiedy się tego “ 


Żyto przy ograniczonem ońarowaniu u- 
trzpmało się w cenie, chociaż żądanie było tylko 
umiarkowane, © * 71 "ETF GL" 

Rzepak i lnica doznały dalszej podwy- 
żki; jednak lnica w tak małych partjach tylko 
się pojawia, iż ledwo na wzmiankę zasługuje. 
Inne produkta albo bez zmiany, albo 
bez żadnego notowania, Ji 

' Waga wiedeńska netto. 

rszenica za 170 funt. — biała polska 
zir. 11:50 12'5014—, czerwona 11° — 19:—. 
13'80 złr., żółta galicyjska_—— —— —._ 
złr., żółta podolska 11:25 12-50 13-50 złr., 
żółta mołdawska — — —.— —- zły. 

yto za 160 — polskie, węgier. sziązkie 
—'— 8:50 9-30 złr., -podolskie —'— —.— 
złr, PY 


$ 


Jęczmień za 140 — wyborowy —:— 6:50 
7:25 złr., na paszę —*— 6:— 6'25 złr. 
" Owies za 100 funt. —*—- 3-25 3:40 złr. 
Groch za 180 — kuchenny ZER 
hew ZIE) nogpaRZĘ SZ” A AA Zirgs 
Nasiona olejne za 150 fuut. — Rzepak 
= Te 13:60, A rzepik a — —»__ 
—'— złr., lnica —— 10:50 11:50 złr., sie- 
mie lniane —*— 11.50 12— zły. 
Koniczyna za 180 funt. — biała - 
40950 ztr, dzetwoną ©. gr" 
złr, á > 


Najcelniejsze wyżej notowania. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. 7 


Wiedeń d. 31. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów “galicyjskich , besarabskich i 
mołdawskich 2018, węgierskich 1435, serbskicji 
420, niemieckich 115, razem 3988 wołów Éo- 
mimo tak wielkiego spędu płacono za stajenne 
galicyjskie woły lichsze 34,50 zł., dobre ciężkie 
stajenne 35 — 36 zł., paszowe dobre woły be- 
sarabskie 335, — 341, zł, lichsze 32—323/, 
zł., serbskie 295, do 31 zł., lichych wołów do 
200 sztuk zostało niesprzedanych . ; ` 

J. Krsysztofowiez, 
. Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień T4, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje As ygnaty kasowe. 
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


3 lą 14 
6'/ą 


" ” LH 


” 1; y 


» 60 


Lt] 


Ostatnie. wiadomości, 


Pisma wiedeńskie donoszą: „Rozprawy 
delegacyjne postępują szybko, można się za- 
tem spodziewać zwołania sejmów na dru- 
gą połowę b. m. (Stara Presse mówi, że na 
26.) Dlatego przybędą namiestnicy do Wie- 
dnia, jak słychać, po instrukcje. Sesja sej- 
mowa będzie na każdy sposób krótka. W 
ministerjum robią już wszelkie przygotowa» 
nia na sesję Rady państwa. Według donie- 
sienia półurzędowego, obrady nad reformą 
wyborczą, po powrocie ministrów szybko się 
toczą, i projekt p. Lassera będzie „Wkrótce 
przedłożony podkomitetowi Rady ministrów. 
Taksamo ma się rzecz z projektami mini- 
stra wyznań w sprawie uregulowania stosun- 
ku kościoła do państwa. * f > 

To prawda, że obrady delegacji przedli- 
tawskiej szybko postępują — ale nie wę- 
gierskiej, której komisje dopiero w sobotę 
zaledwie się uprzątną. Zresztą rozprawy w 
plenum obu delegacyj będą żywe, więc je- 
szcze niepewnem jest, czy 15. bm. delegacje 
będą mogły się rozjechać. Czas powiada na 
nasze doniesienie co do zwołania sejmów i 
Rady państwa, że sesja sejmowa może dłużej 

otrwać, niż my sądzimy, bo Rada państwa 
może w ostatnich dniach grudnia uchwalić 
prowizorycznie dalszy pobór podatków. Tak 
być może, ale czy będzie? Rząd pragnie 
przed Nowym rokiem tylko uchwalenia pro- 
wizorjum podatkowego, -ale tentraliści — pra- 
gną czegoś innego, co się w kilku dniach 
nawet przygotować nie da 
iA półmilionowoj 
kiego duchowieństwa 


wielu, ' nie mogąc mimo prawości, zasług i 
potrzeby liczyć na łaskę konsystorską. Ma 


być między „odpalonymi” wielu takich. którzy $ 
Są zwolennikami prawosławia: i rządów na- ; 


hajkowych. Asygnacje będą już w tym tygo- 
dniu wygotowane. i 

= W wyborach okręgu wiejskiego Trzebi- 
ce na Morawie nie brało udział stronnictwo 


'Nardowe, i protestowało dlatego, że centrali- 


Ści sejmu berneńskiego  nieprawnie uniewa- 
Źnili całkiem formalny i legalny wybór de- 
klaranta. 


Z "EZ 


Przyjechali do Lwowa d. 2. października. 

Hotel Zorza: A. hr. Gołuchowski z Ło- 
siscza, J. hr. Szeptycki z Przyłbicy, J. br. Tar- 
nowski z Chorzyłowa, J. Andrnszewski z Po- 
zycza, C. Cielecki z Cwitowa, W. Juunga Z 
Przemyśla, J, Zawadzki z Sudkowiec, J. Brod- 
Gzak z Jarosławia, Santa Rosa z Włoch. 

Hotel Europejski. A. bu. Strogonof z 
Odessy, W. Barezowski z Wodnik, St, Kierski z 
Bobromirki, A. Kruzenstern z Niemirowa, M. Pa- 
radowski z Kotowa. 

Hote! Langa: A. br. Gansberg z Lan- 
geustadt, H. Bartsch z Wrocławia, E. Hartmann 
zi Wrocławia, F. Klug z Wiednia, "R. Opitz z 
Gieplicy. „1 1i j ły © 

~ _ Hotel Angielski : F. Buunup z RzeszuWa, 
J. Prokopowicz z Kocman, A. Witosławski z 
Brodów, K. Milewski z Mełna,, B. Słonecki z 
Stefkowa, M. Niemczewski z Niwiczyżny, A. Wi- 
ligórski z Dobrzanicy, A. Rogusz z Tomaszowiec, 
W. Laskoski z Nagorzan. 

Hotel Krakowski: Kazimierz Kozłowski 
z Gdyszyc, ` 


z 


Kursa Giełdy wiedeńskisj 
z dnia 2. października 1872 


godz 2 min. 10 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko aust“. 129.50. We- 
gierskie kredyt. 140.00. Anglo-austr. 318.00. 
Unionsbank 269.50. Kolei Karola Lnd. 234.50. 
Kolej siedmiogr. 178.50. Kolei połudn. 207.50. 
Kolej Ajfólda 177,00. Kolei Elżbiety 250.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 157.00. Wyg.Nordost. 
161.00. Kolei połnocnej 208.75, Kolei Rudolfa 
177.00. Węgierska Ostbahn 131.00. Indemnizacji 
galicyjskie 78.25, Losy z roku 1864 142.25, 


Akcje kolei koszyczo-oderbergskiej 194,00. 
Banku obrotowego 215.00. Losy tar. 77.00. 
Akcja' banku budow. 135.50. Kolei państwowej 
320.00. Banku związk. 362.00, Losy węgier. 
104.00. Ros. bankn. rent. hyp. 230.00. Kolei Nad- 
dniestr. 250.50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie : 
lepsze, 


z duia 2, października 1872. 

godzina 10, minnt — przed południem. 

T Akcje kred. 331.00. Anglo-austr, 314.25. 
Unionsbank 269.00. Kolej Kar. Ludw. 234 00. 
Kolej połudn. 207.00. Franko-austr. 130.00. Lo- 
sy z 1860 r. 102.25. Napoleondor 8.73. Tram- 
way 326.60. Usposobienie : mocne. 


z dnia 1. października 1872. 
godzina 3 min. 4 po'połud. 


Berlin. Ruble papier. 82. Atcja kredyt. 
201.75 Lombardy 126.75 Galizier 107:/,, Kv- 
lej państwowa 197,'/,  Rumnńska 497/ą. Bank- 
noty austr: 92*/,. Usposob. r mocne. 


TEE e 


WTEATRZE hr. SKARBKA. 
s We czwartek d. 4. października 1872. 
Pierwszy występ gościnny b. spiewaceki 
sceny lwowskiej pami 
Filomeny Kwiecińskiej. 


HALKA 


opera w 4 aktach, słowa: Włodzimierza Wol- 
skiego, muzyka Stanisława Moniuszki, 


Kapelmigtrz pan Śzirer. 
Osoby: 

Stolnik . . , | + « P. Borkowski. 
Zofia jego córka ~ +” Pną Wajcówna. 
Jannsz . . P. Köhler. 
Dziemik eS o e a 3023 P. Koncewicz. 
Helka ; .„  Pna Filomena Kwieciúska. 
Jontek . a P. Zakrzewski. 
Dndziarz 


P. Bąkowski. 
Karczmarz. . . . . l P Szwarz. 
Goście, górale, hajducy i służba. 
Akt I. Polonez i mazur błękitny, 


KK — LN 


3 a 
Nadesłane. Wszystkim cierpi, 


evalescić 


Wszystkim cierpi m 
tów usuwa cierpienia Ear 
bezsilność, hemoroidy, suchoty, 


itp. nawet podczas ci 2y — nakom $ 
Oto wyciąg z 75.000 świadocw o egalab etos, 
28, 


78.268 


Borca; bezsenności i w najwyższym sto 
swoje znalazła używając Revaleścióre u Barr 
Zawiadamiam A „tam w „sprawie Wszystkich 


na lekarstwach. 


l 


) melancholię, 
o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom 


Wwyleczonym zosta 


l 78.268. | Trapan 
ona moja, ofira żółciawych i nerwowych cierpień, przy strasznej 
niu hipokondrji, 
J» i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udziął 
podobnych chorób i toż 


i oprócz tego oszczędza Więcej niż 


2 funty 4 zł, 50 c. - 
gal. 49, | 24 75| 75 2ó|Losy Zakładu kredytowego|i90 00|190 50 | 500 po hs 50 agd a Pein 20 zł 
81 75 % zs z Sta dała ki ło 25| 1o 06 | 50 ©, 4 filiżanek 4 zł. 50: w proszku na 120 flia 
00 00| 00 u| » Koglevich > |28 50| 26 % | GŁÓWNY skład w ORS „Barry dn Barrot 
£ hr. Palf 17 vaas 6U | w porząduych aptekach i sklepach ATI, 
88 00| 88 50] > ka. Balm 40 oo| 20 50 | lub pobraniom pocztowam. 
a hr. St. Genois 31 Enano encje: w Bochni: u Franciszka Roisia 
> ka Windischgrātz 50 a 00 | W Brodach: u M. S. Franzowi G gaa, Niska, 
93 90l 94 19] * Waldatajm 5 aat. A 50| 25 00 | Beldowicza, u Fr Krzyżanowskiego apt. pod Ćwiazd 
e3 10| 93 36 "ka Klary 2 o0| 23 O meyer; w Kołomyi: u J. Sjdorowicza w Krakowie: 
160 EJ|101 00 Dewis (3- miesięczn 88 50/ 39 00 Zygmunta Ruckara aptekarza, u braci Łazowskich, apt. 
163 % m. T opolda Rotlendera, u F. W, Królikowskiego, Jakóba Pi 
03 0%/104 7»|Ham E ji kg b 80 25| 8U 40 utha, u Juliusza Reissa i n Jakóba Boisora; w Linzu: u 
1 X. 1867101 20101 e dake 10 ft. sster 8 u i e u m v. Koy 4 W Pradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu 
a 3 . Schaitter: JW o » 
v-AIIL em.) 80-00|-80 2offrankt. 100 sł. oL w. p-N |] 91-50|-91 60.1 wie g era et Comp; w Tarnopola 


zanych za pół funta 1 zł. %0 c, za funt 2 zł 


jącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
re 
Ło LONDYNU. 


łotądka” aosi zdrowie cudowna Revalescićre 
z $ + nerwów, i 

organów oddechu, jako to: tube teak a tm" 
gorączki, zawroty gło 


du arry 


du Barry, która bəz medycyny i kosz- 
gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
Wy, uderzenia krwi, szum w usząch, nudności 

schudnięcie, reumatyzm, Bościec, blednicę. 


„Waldegg, 3. kwietnia 1872. 
piący od lat 10 „Da sparaliżowanie rąk 
a em, p A jak za dobrych czasów 
„Pan najserdeczniejszą moją wdzie sé. 
Sycylia, 13. kwietnia 1870. 4 Br. Siem o. 
przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
] U «tańcu brać może. 
aby Ci wdzięczność moją wyrazić 
iĄtąnasio Berbera, 


py, N; 


50 razy swoją ceną 


J0 €.., 


- 24 funty 86 zŁ — Biszkokty w puszkach po 2 zż 
liczkach na 12 filiżanek 1 
nek 10 zi, na 288 fiż. 


zi. 506, 24 filiżanek 2 zt, 
20 zł, na 576 filiż. 36 zł. 
et comp. Wsllfischgasse 8, jakoteż wszędzie 


korzennych, Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 


c. k. salinarnego aptekarza, i n LE. Bulsiewicza, 
w Czerniowcach: u Alta, 


c. K. apt. obw., u Leona 


Początek o godzinie Zmej. - 


4 
iD 


BĘ X aranz TĄ s Ah 


Pomieszkanie 


Aptćka Władysława Żarskięgo "Poszukuje się zeęczny ch. 
w Monasterzyskach, poszukuje - killka pa nien > 


Księgarnia F. H. Richtera Pay pot abas a NEWR MC aen dwe aR a 
we Lwowie DPF 4 Ogrodnika li ustępują po- użyciu 


do najęcia. 4 pokoje, kuchnia, strych, piwnica. Utica Pralxtykanta. ‘do magazynu Módypo HE. ICopolniekiej, w007581przyjmuje przedplatę na y L: pigułek autinewralgijnych Dra- Ćronier. Skład 
Kościuszki, 1, 5 LI. piatr, galerjana lewa pierwsze drzwi Bli oni , plae Halicki, Nr. +4063 1—2 ; pa rózni iejącego hodowanie kwiatów, sadownictwo,|w Paryżu w aptece p. Leyasseur, rue dela Mon- 
do kuchni minać, wejść w drugia zaszklone, na pra- iższe warunki można powziąść ana Pa | m | || MEMO 24 EE | yi DO lul jg : Ę J A A , 5 4 F A 
wo przybite nazwiako odnajmującego gdzie informacja. < w miejsen. Js? 3894 3—8: pz DA K 0p prowadzenie iuspektów , ļĮogrodu jarzynnego|naie, 19 - - w Krakowie'w aptece p. Trauczyń- 
RNA | 2 a A a dA Med Dr Karcz : A a i chmielanii Wynagrodzenie 169 złr. pensji, |skiego przy ulicy Florjąńskiej —- w Brodach u 
AE SIĘ pe e<**G<*<*B*vRG—GW*—=$3 | a z Przedpłata kwartalnązyywosi g i o zlr, $, Wikt, pomieszkaniesi tantiema od-chmisiu, p. M. kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
R Ę a l n y N N TORT © F we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku jlub z rycinamitkodorowąpgmni aoe n Bay Zgłosić się osobiście lub listami -frankowa-|Mikolasch W Parson w Akino mater- 
wa za d AIII Jese} krudniąć się przez lati44iwytaczole leqzeniem| teRYBNET Cwr pladom ksiesamd L L| O™i z dolaczeniein świadactw.w odpisie, dojjałów aptecznych. pb, Ferd, Aug. Gallego i Lud 
od Nr. 45 w Jamo wig koto Lwowa, skła- k: | mouse /|chorób syfi itycznych i gkórnych,. i zzgbiwszy sę SĄ w Ry Zarzęsle dób. wiPłotyczy. poczta Tarnopol. |wika Spiessa. - 5987 29—52 
dająca się z domu zajezdnego o 7 pokojach, poleca a (f|doświadczenia na tysiącąch wypaaków,, wyle- d. A. Pelara W Rzeszowie - 
AO E OBIE A wa f kandel fowarow galanteryjnych I wrywbęrgskich : be a aa zaa przypad? Te PO wyszły | są pó do wabi t ki oh - księgarniach| gR TY PORTY R : 
na 20 krów i na 6 koni, stodoła na 150 kópjj : z A jez pożystawieait ida przysztóść śladu we krwi] © (5 '..10 nabycia ia f . Picrwsza nagrada Pierwsza magroda 
zboża, budynki wszystkie razem w rynktr tfu fienryka Millera ka pomota metody peypej i racjonalnej. -w Rada Segel, Dr È. sj medai zloty medal srebrny 


rowane, nowo gontem pobite, 2 ogrody warzy- jeden. 


wne, 15 morg. ornego gruntu i 3 morgi łąk, 
z krestencją, inwentarzem lub bez, tegoż, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. E aa 
Bliższa wiadomośc. tam ua miejscu, lub njà 
Paraskowiczą c. k. oficjała domu karnego 
we Lwowie. 4064 1 —2 


KAMERDYNER 


do 28 lat liczący, służywszy kilku lat 


katecznaj w wypadkach, niemocy-„ „3988 1? ; i Wittenberg, 
Ordynacja domowa ód 8—-9 i od 2-—4 godz. W INOGRONA : 
“(Parozumienje z zanidęyyęsę emi; Foejcająża za: ipośre-|, e'3. | Š T t A y sg 
Pina mego „Póraduiku W M órego w HE nai i uljasu Sadek leczniczy | w różnych słabościach | B 
mnie dostać można ena luzł. Życzącym sobia tego, mogę x Cena 50 centów. ` 
padać inny adres, pod którym. „przy, zachowaniu  najści. ; 
ślejszej dyskrecji za mn Kotosponó wać raed Drozišsůí, A 


) ulica Halicka Nr. 6, a 
H przedtem. H. Muller & K, Luty 
| n .. -„Wielki zapas, 3912 2—+8 
KALOSZY i PLASZCZÓW 
- gumielastycznych) 
nieprzemakalne podeszwy 
z do butów, 


Prawdziwe welniane i jeawapne 
kaftaniki, skarpetki, 


sę 


praez Wys. tes. król. 1ząd my, Wysącznie upizy wilejowane  » 
wicćlokrotnie wypróbowane t i jedynie niezawodne 
tok H 
PRZYMYKADŁA na 
do drzwi i okiem, 
ktuic w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w usnaniu wyśmieni.ych 
$woich przyiniotów i taniości cen przy tegorocznej powszechirej niemieckiej wystawie 
frtystyczno-|rzemystowej w Wirtembergu, otrzymały pierwszą nagrodę medal złoty $ 
a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę medal srebrny 
A 1 [e przemykadła na przeciąg powietrza: zrobione są z bawetny, polakierówane 
M na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in- 


wyseła się na froyineją zacpodtaniegm jpdoztowejm): Teoretyczna i praktyczna l 


ASTMY NAUKA RACHUNKOWOŚCI 


e f DESZCZOCHRONY EA . à ; 4 j ZA 
na mie, iadaj h = r Z E azybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast-|prawa wekslowego oraz i słowniczka wyrazów gó | tas murusowd A ! O Aa BA, ; 

Jacu, posiadający chlubne BWIa» 4 w najiepszym gatunku. „zh cznych p. LevRRsenr, Aptókarza; 1 Bęgę|kapietkich i przemysłowych, Cena S0 cni. cii przy twierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i punken iskonych 
dectwa, a przytem ręczy, że obowiązki $ jedwabne, alpacca (wełniane) i bawotniane lie y 3957 1— ? J Pyvajwniej nie przeszkadzają. , í p kd 719 
ka zadowojnja wypłoiać będzie pozu | Wisi wrk) vomon ono myka l podać main ve wiwa p ape BMI] Welenbahs WE J ko p GO i Mia d o D eng ga oleg, KI a de drga ae 
kuje posady, Życzący sobie. pp. Obywate- f po cenach najumtarkowańszych, i Jkolasċh; w Krakowie w aptece p. Trauczyń. ZDROJ POCIECHY tF do drzwi po 7 i11 ‘ent za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna średnich roamiarów 
le, raczą nadesłać listy pod „adresem :|ą „gz xawe zlecenia adowi dwa ugkutes, WJskiego; w Brodach w aptece p. Kulak. W War- dg ów AB M e W a ra WA 
w. G. poste restante Lwów. 2—2|$ EIS a a ąc RR szawie wi aktadach aptecznych materjałów pp. E > ak Po ala SE: E> ODOJEJ) g - Zamówienia z prowincji w wielkich 1 drobnych ilościach, spełniają się jak naj- 

piessa zostających W arcybraciwle i dka CZE=| BB „vlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja ` 39741 3—10 


i - póty PE Wiedniu, ` atri al zie fabryce n 
gustyna świętego, ułożone ku czci Najśw, Marji! PR W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w składzie fabrycznym 
Panny pocieszenia, tudzież na uwielbienie 66. $$ Ochrona przeciw J. Popelarz 

4  zaziębieniom /Q, właściciel przywileju i fabrykant, 


Ojca Augustyna i Matki Moniki. Cena 1 zir. 
00 et. Ozdobnie oprawny od 2 złr. 50 et. 

RET dE m a or. e =" 
Flanelki angielsk 


W Haliczu jest 


Realnośsć 


składająca się z dwóch kamienic 'na piątro, 
murowanych, przybocznych budynków drewnia- | 
nych, ogrodu, w samym rynku z najpiękniej- 
szym widokiem, na wsehód do mostu na rzece| [b 
Dniestr położonego i dworzec kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej, na południe na były wspaniały 
zamek, a na zachód na wyżnazwaną rzekę, na 
której galary i różne drzewa bądulcowe aż dog 
Odessy spławiane bywają, — Ta realność jestjj 
obecnie przez c. k. Sąd puwiatowy ż depozytem, 
aresztami i pomieszkaniem Naczelnika sądowee=jff 
go zamieszkała, w wartości 12.000 złr. w. a.|$ 
do nabycia. Chcący tą realność kupić, ma się 
do p. Aleksandra Czerknwskiego 
kasjera miejskiego w Haliczu, udać i dalsze 
wiadomości zasięgnąć. 4073 1—1 


Największa oszczę- 


-3342 VR dność drzewa. 


-Mubin Seanas „A 


w deimu p. Saara Nr. 7 m. 
pomiędzy sklepami pp. Sehneidera i Janowskiego znajduje się 


największy wybór kapeluszy | 


| nmicowych i cgylinarowych podług najnowszego fasonu, niemniej obuwia g 
filcowego najlepszej sorty oraz czapki. w'rozmaitych gatunkach, których $ 
tylko u mnie dostać można po zadziwiająco tanich cenach. f 
Polecając się Szanowitej P. T. Publiczności, upraszam a liczne zamówienia. 


REJ 


BH do 5 zł. 4040 2—4 


ie 


Brucjia 


Y (Karol i Juljan Schayer 


polecają swój: Świeżo 1 obficie. zaopatrzony 


uoq 


EEr e 

$ Mandel płócien, 
a, towarów, bławarnych 
potowej bielizny, 


We Lwowie, ulica Karola Ludwika, Nr. 8. 


*Aqo0z9 


Chustki ~ Plaidy 


yjodieyg 


PISMO DLA POLEK. 
PROSPEKT 


Brak zupełny w Galicji i w Wielkopolsce pisma Spa | dr. Adam Ansyk (El—y), dr. Adam Helcikowski, Właays1. 


i podnice zimowe 


czonego dla kobiet jest przyczyną, że bardzo zņaczna ilość publi- | Bełza, Wojciech hr. Dzieduszycki, J. Gordon, Stanisław Gru- 
kacyj cudzoziemskich tego rodzaju rozchodzi się u nasi z wyraźną | dziński, Franciszek Gumowski. T. T. Jeż, Klemens Kanteeki, 
szkodą narodowości naszej rozszerza w łonie rodzin polskich dicha ! Bronisław Komorowski Wł. hr. Koziebrodzki, J. I Krasze= ||, 
i zamiłowanie obczyzny. Zapełnić ten brak, podać czytającym | wski, Adam Kuliczkowski, Teofil Lenartowicz, dr. Bolesiaw 


bę R L AL WO N- 


wany «angielskie różnej wielkości i Chodniki 


Rn Sk og do ich potrzeb i smaku, będzie zada- | Lutostański, Józef goa” dr. W. i pa de MEU I MTT 
niem dwutygodnika, który wydawać rozpoczynamy p. m; sław Ordon, Karoi Pieńko i Leonar owiński Łucjan T y 
DZIENNIK sF a Siemieński, Alfred Szczepański, Józef Tretiak, Leopold Win- | Nowo otwor Zony d 
í r kler, Jan Żacharjasiewicz, Broaisław Zawadzki. 1 ę ' 5 - 
PISMO DLA POLEK. Kierunek radakcji objął znany z licznych prac literackich 
_ Jako Dziennik Mód, pismo nasze podawać będzie czerpauu |i dziennikarskich, publicysta, p Władysław Sabowski (W oł o p - 
z najlepszych źródeł , zastosowane do każdej pory roku, najdokła- |dy Ski ba). i pipi s 
dniejsze i najświeższe rysunkiiopisytnalet damskich Przy współdziałaniu najlepszych sił naszego piśmiennictwa, A s : 


balowych, wizytowych, domowych i podróżnych, |przy ciągłej staranności i nakładach na ulepszenie zewnętrznej 
oraz wzory i kroje, wszystkich przedmiotów należących do | strony pisma, nie wątpimy, Że Dziennik Mód zyska w krótce 
stroju i odzieży, a łączących wytworność , dobry smak i wygodę'| uznanie i poparcie wszystkich Polek, których rekom los, nąszegą. 
z praktycznością i umiarkowaną ceną ; rysunki i opisy u bi;o r ów | przedsięwzięcia z nfnością powierzamy. 5 


pod firmą 


ROMAN WOJCZYŃSKI, 


dla dzieci orsz wzory i kroje bielizny damskiej, męz- Dziennik Mód wychodzić bedźie dwa razy na miesiąc, po- 
kieji dziecinnej, wreszcie starannie i szczegółowo objaśnione | czynając od 1. października b. r. Każdy numer obejmie 8 stron. Lwowi rz li lickiei rs 
rysunki robót kobiecych wszelkiego rodzaju. tekstu illustrowanego rysunkami mód, w formacie wielkich illustro- we e, przy ulicy Ha iekiej „pod l. tl. 
Każdy rocznik Dziennika Mód zawierać będzie przeszło | wanych dzienników. Oprócz tego do każdego numeru dołączone zd AT : 
tysiąc drzeworytów w tekście i około 200 form i krajów- bdęą dodatki składające się naprzemian z tablic krojów lub z Mam zaszczyt połecić Szan. Publiczności wielki dobór 


Jako Pismo dla Polek. zawierać będzie Dziennik Mod | dalszego ciągu części bellestrycznoj, mieszczącej się w każdym 
część literacką, w skład której wejdą: powieści, poezje, podróże, | numerze. Część ta, w dodatkach stałych. dołączonych co drugi 
obrazki dramatyczne, szkice historyczne, Życiorysy, pogadanki | numer, mieścić będzie iflustracje oryginalne, wykonane przey naj- 
naukowe i artystyczne, artykuły o wychowaniu i stanowisku spo- | lepszych naszych artystów. " | i 


najinodniejszych materyj jedwabnych iwełnianych na suknie damskie ` 


z pierwszorzednych fabryk 


łecznem kobiet, stałe kroniki streszczające najciekawsze i najwa- Numer. okazowy już wyszedł i na Żądanie poseła się bez- 5 
niejsze wiadomości krajowa i zagraniczne, krótkie przeglądy | płatnie., 31 bo dós b . oA angielskich, fr aneuzkich ï saskich, 
newych dzieł odpowiednich do biblioteczki każdej ukształconej Przeńpiaia wynosi w Państwie Austrjackiem i Cesarstwie niemniej i inne towary w zakres handlu bławatnego wchodzące IG 


Polki, rzeczy dotyczące gospodarstwa domowego, kuchni i toalety, | Niemieckiem z przesyłką pocztową. roc z nie.8 zł. (5 tal. 10 sgr.), 
zagadki, rebusy, gry towarzyskie i ódpowiedzi na wszslkie listowne |półrocznie 4ztr. (2 tal. Z0sgr.), kwartalnie 2 zir. (1 żal.) 
zapytania łaskawych Czytelniczek i z dodaniem do każdego numeru paryzkich rycin kolorowanych 

Pragnąc w części literackiej należycie odpowiadzieć zadaniu |rocznie 12 złr. (8 tal, półrocznie 6 złr. (4 tal), k w ar- 
„Pisma dla Polek“, udajemy się z prośbą o łaskawe współdzia- |taluie 3 złr. (2 tal.) 


LI a 
WAF prawie po cenach fabrycznych. GA 
; BE Szczególniej proszę zwrócić uwagę na deskonałość płócien i bielizny stołowej, 
które pod wszelką gwarancją sprzedaję, "qq i ug A- 


Szale francuskie i Chustki-berlińskie 


łanie i pomoce de wszystkich pracowników myśli i pióra, których Przedpłatę przyjmuje Administricja „Dziennika Mód“, w Poń "Z. > , &@ a < T 
imiona znakomite stanowisko zajmują w piśmiennictwie lub szeżę- | księgarni Juljusza Wildta, ulica Grodzka 69, w Krakowie, braz Bo +W częchy saksońskie. 
śliwie zaszczytne wyrabiają sobie uznanie. P A A wszystkie, księgarnie i urzędy pozio aea agranig. 4042 3—3 Z uszanowanie 1 
a prosbę naszą raczyli już przychylaie odpuwiedzieć:, Najtańszym sposobem przesyłki pieniędzy są przekazy _ | fa) z A 
Pauliina Wilkoúska, Józefa z Szmigielskich Dobieszew= | pocztowe. À © R XOMAN WOJCZYŃSKI 
ska, Eliza Orzeszkowa, Paulina Fechnerowa, Wł. L. ån- Wydawcą: Jyljusz Wildt. 2 akad 


ości. 


© dl PER wir 


i Serwety różnej jak 


magazyn 


Aha AZ 


GA 


„ Największy wybór 
Kalinów narzniel plaszozów 


aksamitnych i sukiennyeh. 


Ma AC 
SPA © 


2 


A 


Największy wybór 
„gotowych 
sukień, kostiumów 
iTwetements. 
Największy wybór 


damskich kapeluszy 
pti, i 


2 | Kapy na lóżka 
m mono dsl jeja poczętkowaj ak | | T Najwiekszy ij najpierwszy 

gry na fortepianie — eaa = SPR JA. 
pod L lokalu 64. — Bliżązą wiadomość pe-| $ E A | Í Ś pos 4 
wziąść można na miejscu lub też (w tymże f i £ A 36r 
gmachu) pod 1. 46 na III. piętrze.. e". i 
L. 5106. € 1 4058 2—3 z . 

"t s Największy sklad: 
Obwieszczenie ii 
-.. materyj jędwabnych 

Celem prowizorycznego obsadzenia ">" „zaa 
celisty, z roczną pensją 500-złr. w. a. : - qpa 
przy Magistracie w Przemyślu, rozpisuje prawdziwych Lyońskich.' 
się konkurs do 30. listopada 1872, ` f ; i 

6, Że jest kraj ie władać figg] ith 
pda na wi mamie MAJ WIĘKSZY Sklad aksamitów 
posiada uzdolnienie do cymentowania, i IPE 
stosownie do rozp. Ministerstwa spraw prawdziwych Lyońskich 
i ustawy WER miary i Ar NB 
28. li 1871 dz. p. p. 2 N = 
i a Mri WR sdhalągzi. | Naj wiekszy wybór SR 
leży wnieść do Magistratu. me. p 1 7 EA 

Magistrat miasta | materyj welniany ch 3 

Przemyśl, d. 11. września 1872. | l popelino w. 


3381: 3—3 
Q 
y Sak . mrp bis uma OSa AN —— s 
w mojeiu pomieszkaniu w Gmachu teatralnym 
3882 2—2 Z. Š. | i ulica Malicka l. 16. 

posady Cymentnika, w stopniu kan czarnych i kolorowych 

Ubiegający się o takową, ma wyka 
wewn. z d. 16. kwietnia 1856. L. 439. w różnych AA arcy r 

Podanie w te dowody opatrzone na dach 


Wiadomość dla Lekarzy. | Nai — a; 
Syrop Dra Forget. WYIeKSzy Wybór 


TF Rym si ; k i sukienek 
Sacz (onelek i sukiene 


katarom, kokłaszowi, me | naslkich. ,... 
rwowej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim da AAG 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze TE 7 


fakutki rzepisują. Łyżecz TM R VOP 

r pomana aata, Datei w gej > Największy” Wybór 

Chsbie ulice WVivicune 36, w Kra- li , ; O z I 
szali; chustek, plaidów 


Największy sklad 
korsetów 
paryskich. 


Największy w ybór 


turniur, krynolin, prawdziwych 


ryżu u Dra í 


kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwówit 


. Piotra Mikolascha , — w Poznaniu u p.| $ = > 7/7 =E Z = — . z = . 
Nakkiewina s „w “Brodach up. M Kul) 1 rotond angielskich. muze Zi ==> | EH m e paryskich Kwiatów, piór itd 
ka, = Va i skład. mat. apterz yayi — : A A - Ą | : a 
By Gallego t Sima, 2003 192-2 nień va MARE I Poleca się względom Szanownej Pubiiczności. i 


i 64 tuś» iciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej pod zarządemA. Skerla, 


